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Nr 47 (1171) Warszawa, plqtek 20 kwietnia 1956. r. Cena 50 gr

4 interesujące pojedynki
Oli

rozpatrzyłaKAŻDY Ju* dzień przynosi 
teraz nowe zgłoszenia 

tartnne poszczególnych repre- 
7M’lncii do IX Wyścigu Pokoju, 
poznaliśmy już kolarzy: Austrii. 
.Anglii. Belgii, Bułgarii, CSR, 
Uanii, Finlandii, Francji, Lu- 
Izsemburga, Norwegii, Rumunii. 
Szwecji i Włoch. A oto dalsze 
składy imienne zespołów.
rZWAJCAB.SKA Federacja Kolar- 
□ fi^.a nadesłała do Komitetu 

organizacyjnego IX Wyścigu Po­
koju Imienne zgłoszenie swych ro- 
nrewntantów. Asem atutowym ze 
śnolii K'®’ 25-leini Mossiere, kiór> 
r zes.-lorocrnych mistrzostwach 
$.wa|caril zaiął 3 miejsce Silnym 
punktem winien być równie? 
Sj letni d‘Aqostino — mistrz Zurl- 
rhu I H ,ia mistrzostwach Szwajca 
rn pnznstall zawodnicy to 22-letnl 
Jacquier. 25-leini Santoux, 23-leLni 
Vicontlni oraz Annen.

DO KOMITETU Organizacyjnego
IX Wyścigu Pokoju wpłynęło 

ostatnio zgłoszenie imienne repre- 
wnucjl Holandii, w skład zespołu 
welda: Ar**nd Van Hof. Tonv Pe- 
eters. Arie Brnspennlnx, Martin 
Wolfs. Krijn Post ! Andre Rijnders.

Na trasie II wyścigu

Wolfs ma również 24 lata: 1est 
to bardzo wytrzymały kolarz, któ­
ry potrafi przebywać w wyścigach 
wiele kilometrów w samotnej jeź­
dzi e.

Post (23 lata) ma za sobą drugie 
miejsce w ub sezonie w ogólnej 
klasyfikacji 5-etapowego wyścigu 
Dookoła Holandii 1 również drugie 
miejsce w 2-ctaoowym wrścigu 
Dookoła Półn. Braban?M Post prze­
grał do zwycięzcy tego pierwszego 
wyścigu, Kooymana ledwie o 44 se­
kundy.

23-letniego Rljndersa I najstarsze­
go z zespołu, 26-letnlego Pectersa 
cechuje bardzo dobry finisz na koń­
cowych metrach.

BUDAPESZT. 19.4 (tel. wł.). Ko­
larze węgierscy przygotowuiaw sie 
do IX Wyścigu Pokoju mieli o- 
statnlo trzy wyścigi ehmlnacv‘ne. 
których wyniki byłv nasteouiace:

I wyścig Hsn km): l Szabo 
5.32.24; 2. Kubera — o nół kota:

kontrolnego kolarzy polskich. Prowadzi Wiśniewski
Fot. CAF

w I lidze piłkarskiej

Kolejarz broni się w Poznaniu 
przed atakiem Rucha

Komisja 
Sportowa 
SPN GKKF

Nałmłodszy 22-leln!
nof ma za sobą wiele cennych zwy.
ci ęstw. W ubiegłym sezonie

Bcnde 
Torbk; 
5.43,50:

Csikos — wszyscy w

grał on 8 dużych wyścigów. Hof 
jnst również kolarzem torowym 
przv czym w mistrzostwach kraju 
na 50 km zajął dwukrotnie trzecie 
miejsce.

24-letnl Braspenninx 1est rutynn- 
wanvm szosowcem: doskonały fi­
nt'?, zapewnił mu już szereg zwy- 
resiw w konkurencji międzynaro­
dowe I.

17 wj-śclg (210 km):
fi 08.34; 2. 
<am czas: i 
G. Tdrók: 
6.18.29.

Sza bo; 3 Bende

Csikos ~ obaj

HI wyścig (Iflo km): 1. Csikos 
4.17,18; 2. Szabo. 3 Kucera; 4. 
Tdrók: 5. Bende: 8 G Tóriik

N,i podstawie wyściców elimi 
cyjnych Węgry ustalllv nastcpuia- 
cą reprezentację na Wyścig Pokoju:

Gyózłj Tórók. 22 lata, oficer: Pal
Kucera, 34 lata, tokarz:

Meldunki
dc, 19 lat. mechanik; Lajos Szabo, 
24 lata, oficer straży pożarnej; Mi-
hay csikos.

z zagranicy
PARYŻ, 19.4. (tel. wł.). W Pary­

żu zakończył się trójmecz szer 
mierczy Węgry — Francja — Wło­
chy. w którym każde z tych państn 
•miawko po Jednym zawodniku w. 
szabli, szpadzie, florecie kobiet I 
mężczyzn. W klasyfikacji ogólnej 
iwyclężyły Węgry — 5 zw, przed 
Francją — 4 zw. I Włochami — 
3 zw.

A oto wyniki w poszczególnych 
broniach: szabla: 1. Karpat! (W.) 
— 2 zw.. 2. Lefcvre (Frj — 1 zw., 
3. Benvenutl (Wł.) — 0: szpada: 1. 
Mmiyal (Fr.) — '2 zw.. 2. Sacovlts

tau TiirĆk, 22 lata, student III ro­
ku agronomii.

G. TOrók uczestniczył w Wyści­
gu Pokoju w roku 1954. Kuceta i
Szabo startowali
1954: pozostała trójka debiutuje w 
Wyścigu Pokoju.

Węgierscy kolarze przyjada do 
Warszawy pod technicznym kie­
rownictwem trenera państwowego. 
Ferenca Pelvassy.

latach 1952 I

Janos Ben*

Zol*

W. W.

(
Soporek i Nowara w czasie meczu LKS— Górnik Zabrze uprawiał! gimnastykę akrobatyczną 

,7______________ Fot. Arsen

Skład 
Anglii
na mecz

1 zw.,

z Polską

Cole, ciężka — Rent. Jak

(W.) — 1 kw„ Delflno (Wł.) 
floret kobiet: 1. Garile (Fr.)

m., 2. EOllop. (W.) 
DUrlola (Fr.) — 0.

Redrut. pól

NIGERIA, 19.4. (obsł. wł.). HIg- 
celu skoczył wzwyż 2.005.

A NGIEUSKA Federacja Rok.su A- 
™ matorskleno nadesłała |u^ 

skład swojej rcprezeritacyinej dru 
żyny na pieruszy w historii mię 
dzypHńs!wowy mcc? z Polska któ

0.

2. I. Elek (W.) — J zw.. 3.
Colombettl (Wł.) — 1 zw.; floret 
mężczyzn; Brrgamlni (Wł.)

. P?1Y2' ,8’4 w,->- Na kor-
tach Roland Garros rozegrane zo 
stały ćwierćfinały turnieju tenlso- 
weco o mistrzostwo Paryża w kon- 
KiirencJl międzynarodowe! Wynikł: 
Patty — Bernard 6:2. ’ 6:2.' 7:5. 
Larson — Darmon 6:2. 6:4. 6:4, 
Haillet — Fnrbes 6:2 4:6. 6:1, 6:3 
Remy — Ulrich 7:5. 5:7. 6:3. 6:4 
» półfinałach spotkają się Paity

Haillet 1 Larson — Remy.

SYDNEY, 19.4 (obsł. wł.). W fi­
nale turnieju tenisowego Nielsen 
xwyclężvł Rosewalla 6:1. 6:4.

RZYM. 19.4 (obsł. wł.). Na 25 
nitrowym basenie Galletd ustano- 
"ił rekord Włoch na 200 m 
o ffa1 wspaniałym wynikiem — 
-—6 poprawiając stary rekord 
fiz o 9,4 .oekji) Jest to siódmy czas 
osiągnięty kiedykolwiek na tym 
dystansie.

SANTIAGO OE CHILE, 19.4. (obsł. 
biegacz chilijski, San- 

\al pobił swój rekord życiowy 
J®* re^or6 swego kraju na 
i;0U0 m wynikiem 3.48.4. popra- 

^jąc siary rekord o pełne 6 sek.

a prasa robi im 
wielką reklamę

wieczorem wyjechała i 
trrv «lin żużlowców na
di-U7vn,?d0 Austrii. W skład 
Kupczvn.J cho^zN Szwendrowaki, 
Polukarn ii ,Krz«lń«kl. Kajzer.

W Ra,n*szewski I Kapała.
Ustny .i»% w,?!1':0201’6"1 Połączy- 
fie ni—2 ''ler1tusm. Przy telefo 
''lodrnnie,-- Ęopu,arnv żużlowiec 
- Tu hzwenrirowski.

,lrby o oodSF ,<1 Sportowy. Pro­
tach e nam w kilku zda-1 Pler^.,.211 Przebiegu podróży 
WeS lych Ubdzin pobytu w 

dobr7»orlh2ż nam bardzo
OczywiścisPecJalnych wrażeń mn|ej mvśl»-ara ^my slę Jal< naJ 
6P°'Wach e nn ą?el<?.iących nas 
challsmv „ D? Wiednia przyje- n,'1a KsnnA01^’ 19- Na d^oncu 
'■Jalnvch nrd '?nka ~ PPrOcz oH- 
torowych Podstawicie!! wladz-mo 
wszyscvn tu rńw”laż

z ich c. odn’ey- których zna- 
Sllanic bvlra'^p0'i w P°'sce. Po 
kanio,., । yl! bardzo serdeczne 
do hoiehi „>• towarzyszyli nam ^101.0^811.2748 J"z sia na dobre

pi.av^TJ- Również bez żad- 
dn'a nas.'IB2“ Przybyły do Wie- 

— ci;, jneszyny.
^^elwnll^cM* iUŻ eOŚ ° w’“yeh

Jak wynika ■ plarwazyeh

rozmów przeciwko nam wystąpi 
zespół mieszany austriacko-n‘e- 
mlecko-angielskl. W barwach Au­
strii startują Kamper i Dirtl oraz 
Angik Bishop. który tu się osie­
dlił i. jak mówili Austriacy, trenu­
je żużlowców. Jest to zawodnik 
starszy wiekiem, o dużym do­
świadczeniu. Pozostałej trojki, w 
skład której wejdą zawodnicy z 
NRF nie znamy. Pierwsze spotka­
nie odbędzie się w Wiedniu w so­
botę o godzinie 15.30 U niedzie­
lę, również o tej samej godzinie 
wa1czvć będziemy w Linzu z ze­
społem, którego skład zapewne 
niewiele .bedzie odbiegał od druży­
ny wiedeńskiej*'- Ostatni mecz od­
będzie się w Grazu w środę o 
godz. 19.30 przy świetle elektrycz-

Oczywiście peszy nas to troche, 
ale jednocześnie będzie dopingiem 
do uzyskania jak najlepszych wy 
ników.

Do PZMot nadeszło z Anglii pis­
mo którym angielskie władze

Gwardia ■CWKS

sprawę

Kściuka

po raz siódmy 
w wiosennych tatach stolicy
W SYTUACJI, podobnej do 
” roku ubiegłego odbędą 

się w niedzielę wiosenne der- 
by stolicy Gwardia — CWKS. 
Wojskowi zajmują jedno, z czo­
łowych miejsc w tabeli, gwar­
dziści dopiero co zdołali wyjść 
na 10. Inna jest jedynie forma 
obu rywali. Przed rokiem, po 
ef-’ ’ -wnym zwycięstwie nad 
Vojwodiną faworytem była ra­
czej Gwardia, tym razem „pe­
wniakiem" jest CWKS. Trzeba 
tu jednak dodać, że w ub. se­
zonie typowana na zwycięzcę 
Gwardia przegrała aż 1:5. Jak 
więc będzie tym razem?
„NIE REZYGNUJEMY Z WALKI” 

— MÓWIĄ GWARDZIŚCI
— Nasz niedzielny przeciwnik — 

mówi sie zgodni? w obozie Gwar­
dii — jest zespołem wysokiej kla­
sy. ale również potrafi... przegry­
wać. Zresztą w lokalnych pojedyn­
kach końcowy wynik jest zawsze 
wielką niewiadomą. Gdy w lep­
szej formie była Gwardia, wygrał 
CWKS gdy faworytem byli woj­
skowi, wygrywaliśmy dla odmia­
ny — mv. Nie ma więc- Cteraz po*
wodu, z góry rezygnować ze
zwycięstwa. Jesteśmy, dobrej my­
śli, wierzymy w amblcję l bojo- 
wość naszej Jedenastki.

Jeden z członków spn Gwardii 
dość dowcipnie Dowiedział:

— Boisko I piłka sn dla każdego 
tednakowp. dzięki ociepleniu pod­
nosi się trawka. Będziemy ..gryźć?’ 
(może nie do^łown/e — oiTyp red.) 
t«* trawę, ale sie nie poddamy! 
Wcale nie myślimy uważać się za 
pokonanych!

Nastroje w Gwardii popraw4») 
znacznie udany występ w Chorzo­
wie. Kilku młodszych zawodników 
zaczyna odgrvwać pełnowartościo­
wą role w drużynie t to zarówno
w ataku lak I w obronie. 
Sólnie cenna jest poprawa

Szcze- 
formy

Komisja sportowa spn gkkf 
rozpatrzyła na swym czwart­

kowym posiedzeniu spraw* bez­
prawnego wstawienia do składu 
Budowlanych Opole na mecz z
warszawskim CWKS bramkarza
Kściuka. Po szczegółowym prze­
analizowaniu sprawy KomisJaSpor- 
towa uznała, iż Kściuk Jak rów­
nież kapitan zespołu Skronkiewlcz 
nie ponoszą winy za zlekceważenie ' 
przepisów.

Sprawą ewentualnego wyciągnię­
cia konsekwencji w stosunku do 
kierownictwa zespołu, które Jest 
odpowiedzialne za wystawienie 
Kściuka zajmie się prezydium SPN 
GKKF. (PAP).

»ewandowskiego. który zagrał z 
Ruchem leden ze swvch lepszych ( 

; meczów Dużym wzmocnieniem dla- 
; defen«vwv hedzle powrót ns boisko/ 
• wyleczonego Już z kontuzji no 
: mocn'ka R. W:.śn'ewsklego.

II Wysokogórski Rald Narciarski PTTK zakończy! się. Na zdję­
ciu: uczestnicy raidu na jednym z ostatnich etapów

Fot. CAF

— W Jakim składzie wystąpicie 
w sobotę?

— Kierownictwo naszej ekipy 
ustali skład dopiero po Jutrzej­
szym treningu. Dzisiaj nie mieliś­
my czasu oglądać wiedeńskiego to­
ru, ale jak nam mówili Austriacy, 
jest on twardszy od naszych I ma 
400 m długości. Chciałem jeszcze 
dodać, że prasa wiedeńska robi 
wiele hałasu dookoła naszych wy­
stępów, pisząc w bardzo pochleb­
ny sposób b polskich żużlowcach.

żużlowe podają szczegółowy pro­
gram pobytu naszej drużyny, oraz 
charakterystyczne cechy miejsco­
wych torów. Pierwszy mecz stoczą 
Polacy w Manchester w dniu 5 
maja ze znanym w Polsce zespo­
łem Belle Vue. Tor Jest tam twar­
dy 1 ma 370 m długości.

Drugi mecz odbędzie się w Lon­
dynie 8 maja z mistrzem ligi an­
gielskiej zespołem Wlmbledon. U 
druzvnle lej jeździ mistrz świata 
z I0u4 r. i wicemistrz z 1955 r. — 
R Moore. Tor londyński lestjwar- 
dy 1 ma 340 m długości.

\V dniu 11 maja Polacy spotkają 
sfe w Birmingham z miejscowym 
zespołem ligowym o tej- samej na­
zwie. Tor nia 330 m długości ale 
lesi stosunkowo miękki.

Po raz czwarty Polacy wystąpią 
ponownie w Manchester w tnrnfer 
ju indywidualnym, organizowanym 
przez Belle Vue.

łu/.i^iriny zasianie « maja u: pnm 7n6T.-f. VA ddak-vm Haisz^ule u,.» mima - Stinks. POHL ZOSsK^vn^^PRAW¥M 
kociirla — Weller. piórkowa SKHZYD1.E

'ekUac,- Jones\, ,P‘V Radnie poendne nastrole nanu.1a
ś r'2” “ S, ^■^ ItCWKS Nikt tu Jednak ale my- 

rotii,,. lekkoirronla — ^11 o lekceważeniu teoreiyer.n-e'
Collina, sirrtnla — Redrut. pńl słabszego partnera. Na Środowy 

trenme zjawiła f^ę drużyna wje 
komplecie, trenując bardzo lnten-S? 
sywnie w takim samym zestawie-Ą 
n’u. lak na meczu z Budowlanym!^ 
Opole. g

— Do spotkania z Gwardią —X
powiedział nam kierownik *pnX 

I mjr. Przyliplak — przystąpimy^ 
■ najprawdopodobniej w tym samyrnX 

składzie co w ub, niedzielę. tzn.X 
t Pohlem na prawym skrzydle iX

NIESTETY, rzadko Się zdarza ó 
aby nasi działacze kultury $ 

I pracownicy nauki Interesowali q 
się sprawami sportu. Poza wąs- O 
kim gronem sympatyków spor- 
tu, kontakty świata kultury i na- 
ukl z ruchem sportowym są nik* X 
łe, niemal żadne. Q

I oto nagle, dzięki przypadko- X 
w|, staliśmy się sławni w tych X

środowiskach — niestety sławą niedobrą, bo przyprawioną pre­
tensją. zazdrością a nawet oburzeniem.

Bocżarski Powodem było wystąpienie posła Teisseyre'a na posiedzeniu
sejmowej komisji oświaty, kultury I nauki, który oświadczył,

budżet GKKF na kontakty międzynarodowe 
wynosi w dewizach
budżet PAN na kontakty międzynarodowe 
wynosi w dewizach

63.000.000 zł.

że:
O

: pi ! Kowalem na lewym łączniku. Tre-X 
P! acji Bo- । ncr Koncewicz zadowolony byl «X 

• । występu Ernesta Pohla, który grałO 
lepiej na tej pozycji niż oonrzed-0 
n!o Kempny, Kowal czy Ciupa. O-0 stosunek podanych kwot wynosi 75:1 na korzyść sportu. Przeciw- 

wy.azlli ; P° ‘”'8 k° ^81 oroporcji zolosh ów Czytelnili uroczysty protest, popie-
nic (Irin i — a kogo typujecie na zwvclez-0 
• Polaki । ce’ <>

800.000 zł.

Jak szybko przeliczył Jeden z czytelników „2ycla Warszawy*'.

_ ... . , . .... ’ l ’*'' r*”'' IKKIia “ Tulska 11 ZO-
Brazylijska drużyna piłkarska siat wyznaczony Gdańsk. Spotka 
•F_ ’ - ............ I nie to ońbrdzle sie w nowowybudoVasco de Gama rozegrała kilka 
spotkań w Turcji. Bramkarz 
tureckiej drużyny Besiktas nie 
obroni! tej „główki" napastnika 

brazylijskiego
Fot. CAF

wanej hall sportowej.
A oto Fkdad drużyny polskiej na 

drugi mecz z Anglikami: Sztupec 
ki, Kasperczyk. Rrychlik. Milewski 
Zieliński, Dębisz. Krajewski. 
Dampc I, Grzelak, Korolewlcz.

Sędziami neutralnymi w obydwu 
meczach będą: Idziok (NRF) i Mia- 
denovic (Jugosławia). (

rając w tym względzie posła Teisseyreła i wyrażając poglądy wie- 
v «u mnycn, Ktorycn poaane liczby zaskoczyły I zmartwiły.

, ~ w ,,totku" postawiliśmy nlemaló Zmartwienie Jest Jednak niepotrzebne. Bowiem podana kwota 
wszyscy na ciVhS, Gramv wpraw-O . , * . . . ,dzie na nieznanvm nam JeszczeO 63 nnilionów złotych me jest zgodna z prawdziwym stanem rzeczy 
stadionie Budowlanych, ale zawszeO ' polega zapewne na nieporozumieniu.
jest to Warszawa. Dużo kibicówO Ponieważ Jednak nieporozumienie stało się sławne I weszło dobędzie nas niewątpliwie doplngo-d repertuaru anegdot, należy Je sprostować, 
wać. czuć się więc będziemy jakV S. r ' *na Łazienkowskiej O Otnż mn?łmv y rafa nRwnn«cta ctwiArnrii

dotychczasowych meczach

Otóż możemy z całą pewnością stwierdzić, że budżet GKKF (do- <> 
kładniej mówiąc projekt budżetu) w pozycji na wyjazdy zagra- O
niczne (dewizy) przewiduje wszystkiego 544.900 zł a więc nie 75

IŁgl niedzielni warszawscy rywale^ razy więcej od odpowiednich wydatków PAN (800.000 zł), ale 0 
O wr,cz mniej. O

Dokończenie na str. 3 V ja|, dalece kwota 63 milionów zł. Jest fantastyczna, wynika z na- Ś 
0 stępującego rachunku. Przyjmując, że jeden osobodzień (t.J. koszt a 
O pobytu Jednej osoby przez Jeden dzień za granicą) kosztuje nas <> 

ok. 15 dolarów, a za Jeden dolar płacimy 4 złote, to okaże się, że Y 
za 63 miliony złotych (to Jest 15 milionów dolarów) moglibyśmy a 

O opłacie w ciągu roku ponad 1 milion osobodni. Aby wykorzystać O 
o milion osobodni, musielibyśmy trzymać przez okrągły rok za gra- Y 
r> nicą równocześnie ok. 3 tys. sportowców. Oczywisty absurd. X 
* Dla pełnego wyjaśnienia sprawy dodajemy, żo wydatki dewizo X 
O we objęte kwotą 544.900 zł pokrywają nie tylko koszty wyjazdów $ 
O ekip, ale także naszych delegacji na liczne kongresy 30 między- 2 
° narodowych federacji, do których należymy, składki do tych fe- ó 

deracji oraz koszty wyjazdów naukowców, trenerów I obserwato- O 
rów na różne konferencje I Imprezy sportowe odbywające się za- $ 
granicą. X

Warto też pamiętać, że niektóre wyjazdy zagraniczne polskich y 
O ekip sjiortowych nie są związane z wydatkami dewizowymi, po- X 
$ nieważ kraje I organizacje zapraszające pokrywają w poważnej $ 
X mierze koszty przyjazdu I pobytu gości. Są także takie zawody O 
<> zagraniczne, gdzie organizatorzy uiszczają uczestnikom przęwl- X 
O dziane regulaminami kwoty. $
0 (Na przykład, za występy naszych piłkarzy w Belgii otrzymaliś- ó 
O my 324 tys franków, za starty hokeistów w Austrii — 10 tys. X 
g szylingów, za ich starty we Włoszech - 600 tys. lirów, a za sta/ X 
A ty kolarzy na mistrzostwach świata we Włoszech — 300 tys. li- O 
O rów). o
V Tak więc choć państwo I społeczeństwo dużym wysiłkiem opla- £ 
0 ca nasze międzynarodowe kontakty sportowe i choć zawsze nale- ó 
O ży bardzo oszczędnie gospodarować dewizami, to Jednak w wy- Y 
9 padku sportu nie ma mowy o żadnych anomaliach I rażących dys- X 
X proporcjach. X

Rok.su


Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Moskiewskie spotkania
NIEMAL dokładnie przed I nim wyraziłem mu swe współ- 

dworna tygodniami, kiedy czucie, nie omieszkałem przed-
wys.acllem 
flot u" na

7. samolotu „Aero

Michał Pesliak spojrzał na 
mnie swym - dobrym wzrokiem,

stawić się jako polski dzienni- uśmiechnął 'się i...
lotnisku Wnukowo) kurz. Rozmowa potoczyła 

pod Moskwą szvbko uświado- ; teraz jeszcze żywiej, ale dopiero I 
milem sobie.'że'w moich licz- po jej zakończeniu dowiedziałem’ . . , •
nych podróżach za granicę J się. że rozmawiałem z wiceprze- ^szalem jego skma. 
przed j po wojnie, stanąłem nn i wodniczącym Wszechzwiązkowe- A więc i on nie zapomniał 
ziemi Kraju Rad po i az'pierw-NKF i Sportu, Michałem tych krótkich przecież, urywa- 
szy Po raz pierwszy w życiu i Pesliakiem. : nych pogawędek ze mną w ku-
zawitaiem do Związku Radziec- B d , w Moskwie szv- u rach h,ali sPor-
kmeo ale nie no ra- n^rv^z-’ . u?a,ąc t-raz n Mosmne szv I towej przed pół rokiem!K.ego. aie me po ia„ p.ert.^r. ; kowa!em dla Redakcji Przcglą-, 
przecież , zetknąłem s.ę z jego [ du nIespc>rlzianke. Michat Pe. ! 
mieszkańcami. Z okazji rożne- 1

— Przecież my się już zna- 
ty... z Monachium, prawda? —

Przyjrzyjmy się
lekcjom w. f. w szkole
TXYSKUSJA o sporcie szkol-1 nia szkolnego zrzeszenia spor- 
u nym, która rozpętała się w towego. Wiele też miejsca po­

Leonidas

O co tu chodzi
PRZED dwoma tygodniami 

zamieściłem ńa tym miej­
scu felieton pt. \„Sport sprawą 
publiczną", w J którym, poru­
szyłem problem cyćKS-ow. 
Wśród' odpowiedzi nd tę pu­
blikację ukazał się między 
innymi artykuł w „Żołnierzu 
Wolności^ — „W odpowiedzi 
Leonidasowi" tow. E. Wożnia­
ka. Artykuł, niestety, nie może 
„wzbudzać zaufania", że uży­
ję słów mojego polemisty, po­
nieważ autor stosuje w dy­
skusji metodę gry w „ciuciu­
babkę", czy też zasadę „pierw­
szej naiwnej". Aby więc 
przerwać zabawę, którą jak

nadyjski. Po co rozmijać - 
z prawdą, jasną dla 
kich. . . . j

Samo ujawnienie . 
odcięcie się- od nich a,”,1 
jeszczenie załatwia problem.,6 
Potrzebne są także giuaran t 
na przyszłość —, miedw -. 
nymi gwarancja w postać 2' 
kich demokratycznych 
organizacyjnych, . które óom 
niczą do .minimum odrad-M. 
się złycn praktyk. Dlatego m 
pozwoliłem sobie Wys' 
moje własne sugestie, c,„ 
raczej luźne myśli, które si 
oczywiście sprawą dyskusji

I nia szkolnego zrzt 
towego.' Wiele też miejsca po­
święca się ' krytycznej ocenie

nauczyciel. . Mieszczański przy­
znawał się, źe za zły stan w. f. 
jest on w dużym stopniu odpo­
wiedzialny. Ale prawdą rów­
nież jest, że jego: praca nie jest 
absolutnie kontrolowana przez 
dyrektora szkoły. Nie trzeba ni­
kogo uświadamiać o tym, że 
lekcje w. f. są przecież jednym 
z przedmiotów obowiązkowych 
programu szkolnego. I jeśli od 
ucznia wymaga się pewnych | 
wiadomości z matematyki, fi­
zyki czy języka polskiego, to 
dlaczego nie żądać od niego o- 
panowania przewidzianych pla­
nem nauczania ćwiczeń sporto­
wych. Powszechnie wiadomo, 
że w wielu szkołach i dyrek­
cja i nauczyciele traktują w. f. 
jako zlo konieczne. Wobec te- 
.go, czy można się dziwić rodzi­
com, którzy w ślad za nimi, 
uważają, że zajęcia sportowe 
przynoszą nie korzyść, a szko­
dy ich pociechom. Gdy stwier­
dzimy, że nie ma wychowania 
fizycznego w szkole, to czyż 
możemy żądać, by szkoła, ucz­
niowie brali udział w rozgry­
wanych imprezach międzyszkol­
nych, w gimnastyce i lekkoatle­
tyce, w szkolnych ligach koszy­
kówki i siatkówki.

prasie codziennej i sportowej, 
liczne , wypowiedzi działaczy 
sportowych i nauczycieli w. f„ 
listy uczniów dó redakcji pism 
wydają się najlepiej świadczyć 
o tym, jak niesłychanie ważną 
sprawą jest jak najszybsze zna­
lezienie dróg i sposobów, które 
pozwolą wyprowadzić sport w 
szkole z impasu i bezwładu, w 
jakim się od dłuższego już 
czasu znajduje.

Gdy przyjrzymy się lepiej za­
mieszczonym w prasie artyku­
łom o sporcie w szkole, bez 
trudu dostrzeżemy wyraźni' ak-

s>ę . z jego [ du nIespc>r|Z:anke. " Michaf Pe- ! A wywiad o Australii? Nic z 
.azj! rożne- s|jak właśnie dopiero co powró- ; ^8° n‘e "'yszto — na przyjęciu 

cii z delegacją sportu ZSRR z. n’e było czasu. Żałował i Mi- 
Australii. „Jakiż to byłby wspa- chał Pesliak. żałowa'em j ja. 
nialy reportaż!" __ cieszyłem sic; । Nazajutrz musialem- wracać dó 
w duchu. Ale nie łatwo prze- J Warszawy.

mi „ ńr,. 7 , deż spotkać M. Pediaka, bo ’ p. NI w Moskwie zJecialv jak z
m. po porze. Z niektórymi z , po diugje| nieobecności w kra-1 U bicza strzelił. Przyniosły dużo
n:ch prowadziłem tu i owdzie . ju niejedną sprawę ma prze-1 wrażeń i obserwacji, dużo' emo-
całe rozmowy, z innymi mie- cież do ułatwienia. cji sportowych związanych z

Na bank,,™ p.! J-* IM k.adA .1,

Myślałem sobie teraz czy ich turnieju aż podskoczyłem z ra- -,6 Prz-e'\e“a!y mi Przez gło- wszyslkim na potrzebę dokona- 
spotkam, czy nadarzy się spo- i dości. bo wśród gospodarzy zo-1 powrotnej do; „ia różnego rodzaju zmian or-
sobność odnowienia zawartych ; baczyłem tak dobrze mi znaną 1 Krs.lu "i'1? .* taka: .jak wiele i ga ni żacy j nych w obecnej
kiedyś znajomości luj więzów . milą"sylwetkę Michała Pesliaka. szkolnego- sportu,
koleżeństwa. Zastanawiałem się i Mam wvwiad!" — ucieszyłem zos ... I Jednym z najczęściej powtarza-

' wielkiej .się serdecznie. wojenne między ludźmi zamtesz. -.................................................
t gdzie jestem przecież i*3,*™ P° obu. s.tr.onach Bugu,
lierwszv. ' — Przepraszam. towarzyszu . wiele nas dziś łączy...

I Pesliak... — powiedziałem dość

go rodzaju imprez •■portowych 
spotykałem się u siebie w kra­
ju lub za granicą z raJ.reckinii 
działaczami sportowymi, trene­
rami, zawodnikami czy kolega-

jak mi upłynie czas w
Moskwie,
po raz pierwszy.

Olbrzymie miasto
mnie pochłonęło. Jadąc

■’zy ich i turnieju aż podskoczyłem z ra­
sie spo- I dości. bo wśród gospodarzy zo- !

do jego[ 
centrum chciwie patrzyłem na'

' jących się żądań jest postulat

pracy zrzeszeń sportowych a- 
takując je za złą, często przy­
noszącą wiele szkód, opiekę 
nad szkołami.

Te Avszystkie słowa krytyki 
zmierzające do podniesienia na 
wyższy poziom sportu, w pew­
nym stopniu już wyczynowego, 
są ważne. Nie zapominając o 
ich doniosłości chcialbym zwró­
cić uwagę na jedną, wcale nie 
pośledniego gatunku kwestię, o 
której stosunkowo mało lub 
wcale się nie mówi —; chodzi 
o realizację wychowania fizy­
cznego w szkole. Mówię o niej 
dlatego, że ludzie odpowiedzial­
ni za w. f. w szkole, a często 
również i nauczyciele, zajmując 
się problemem zmian organiza­
cyjnych, pomijają sprawę w.f„ 
zapominając o tym, że przecież 
trudno mówić o jakiejś dosko­
nalszej działalności SKS, o po-

wszyscy wiemy można ciąg­
nąć bez końca, chcę dopowie- si
dzieć pewne oczywiste rzeczy, 
o których autor artykułu w
„Żołnierzu Wolności" 
się nie wiedzieć.

zda je

Chcialbym też dodać,. źe ni(! 
■ą one takie fantastyczne jak 

to się mojemu oponentowi 
wydaje bowiem pamiętam do 
brze z chłopięcych lat, że n 
na Śląsku piłkarze (nie 
czy wszyscy i jakiej klasu) 
odbywali służbę w pobliskich 
garnizonach i brali udział k 
meczach swoich macierzy­
stych klubów. Podobnie jest 
jak mnie poinformowano'. (

Dlaczego postawiłem spra­
wę kaperownictwa CWKłs-ów, 
mimo zasług tego klubu i po­
prawy sytuacji w ostatnich 
czasach? Powody są bardzo 
proste. Jeżeli chcemy rzeczy­
wiście zerwać z błędami prze­
szłości, demokratyzować życie 
sportowe, musimy przede 
wszystkim przeprowadzić ob­
rachunek błędów przeszłości, 
musimy je ujawnić, poddać 
krytyce i wyrzec się ich. Do­
piero wtedy .można iść na­
przód.

Myślę, że przykłady z in­
nych, i to ważniejszych dzie­
dzin życia, dostatecznie jasno 
pouczają o skuteczności tego 
sposobu. Nie wolno nam o- 
rzec: cicho — sza... wszystko 
się po cichu naprawi. Nie na­
prawi się, proszę obywateli, 
jak uczy historia. I jakże przy

’ , wprowadzenia — obok istnie­
jących SKS — formy między­
szkolnych klubów sportowych

I (MKS), bądź nowej — utworze-Zygmunt Weiss

Warszawie zwyciężyły gltnnastyczki Po­
lonii. Oto jedna z nich — Krystyna Nerc w czasie ćwiczeń na równoważni

Fot. E. Warmiński

szybko i nieśmiało.
dniesieniu na wyższy
rozgrywek zawodów

poziom 
między-

przeogromny ruch samochodo­
wy. na morze głów na ulicacn 
różnobarwne światła neonów. 
A kiedy zakwaterowałem się 
już na 15 piętrze „Leningradz- 
kiego Hotelu", skąd miałem 
wspaniały widok na panoramę 
Moskwy w nocy i choć mogłem 
oglądać interesujący program 
w telewizorze — w który zao­
patrzony jest w tym hotelu każ­
dy pokój — ciągle rozważałem, 
z kim zetknie mnie dzień na­
stępny, i

szkolnych, a nawet o sporcie w 
ogóle, gdy jego podstawowa 
część — wychowanie fizyczne, 
w szkole nie istnieje.

Czy tak jest naprawdę?

Zacznljmy od przykładów.
lekcji

Na
t. w Liceum Ogólno-

kształcącym w Sopocie nie bawi­
łem zbyt długo, wystarczająco jed­
nak by... nabrać wstrętu do zajęć

Ił YŁ właśnie pierwszy dzień 
** turnieju międzynarodowego 
w podnoszeniu ciężarów, kiedy 
uwagę moją zwrócił w pewnej
chwili jakiś mężczyzna ru
mianej twarzy. Przyjaźnie u- 
śmiechal się do mnie i wyda­
wało się, że go znam. Ale nie 
mogłem przypomnieć sooie 
skąd? Kiedy za chwilę podszedł 
do mnie z życzliwym powita­
niem, nie miałem już wątpli­
wości. Kolega Włodzimierz <jt- 
kalenko, dziennikarz, ściska mi 
serdecznie rękę. Widzieliśmy 
się ostatnio podczas jego poby­
tu w Warszawie w ubiegłym ro­
ku. Tak, to dobry drun, Otka- 
lenko, mąż Niny, rekordzistk: 
świata na 800 metrów, dobrej 
znajomej polskich sportowców 
ze stadionów i z przyjacielskich 
wypowiedzi na lamach Prze­
glądu Sportowego.

A więc jednak nie jestem tu 
sam. Teraz nie tak łatwo było 
nam rozstać się i przerwać 
przyjacielskie pogawędki. Ani 
dzisiaj, ani nazajutrz, ani też 
po zawodach, kiedy Otkalenko 
poświęci! mi przynajmniej pól 
dnia, aby pokazać osobliwości 
tego przeolbrzymiego miasta, 
w którym obok 8 milionów sta­
łych mieszkańców przebywa 
przejazdem 1 milion.

Niektóre problemy
zaplecza czołówki gimnastycznej

Gimnastyka zaliczana jest do 
podstawowych 
tu. Niewątpliwie ma

dyscyplin

na
ona

r? JAKUBEM Kucenko łączy
mnie już kilkuletnia znajo­

mość, odkąd przyjechał po raz i nip 
pierwszy do Warszawy przed I zresztą.

sprawności fizycznej
jest do

ogólny

spor- 
ogiom- 
rozwój

pod uwagę władze zrzeszeń przyi 
ustalaniu planów klasyfikacyjnych.
Patrzą

wszechstronnego
towania zawodnika 
niemal dziedzinach

niezbędna 
> przygo-

nastyki. 
i ównież

we wszystkich cjzv. a 
sportu. Teore-J wania 
doceniana jest (będące

■co z pewnością nie wpływało

też one niechętnym prze- 
okiem na trenerów glm- 
Wydaje się na nich, jak 
na sprzęt, dużo picnię-

chęcaiąco 
nastyków.

na najmłodszych

W tej dziedzinie

planów

pięciu laty 7. radzieckimi sztan 
gistami jako trener państwowy

tralne.
sportowe.

jak
o przez 
terenowe

cen- | minimalne.
miernikiem

formie zreahzo- 
klasyfikacyjnych

osiągnięć) są

uczyć polskich sportowców trud- i samodzielna
nej sztuki podnoszenia cięża­
rów. Widywałem go potem 
jeszcze kilkakrotnie, a kiedy o- 
statni raz rozmawiałem z nim 
przed pół rokiem na mistrzo­
stwach świata w Monachium, 
przypomniał mi tamte, zdawało­
by się odlegle warszawskie roz-
mowy okres „ząbkowania'
polskich sztangistów.

Teraz, w hali sportowej 
„Skrzydła Sowietów" Jakub 
Kucenko defilował podczas uro­
czystości otwarcia turnieju w 
zespole reprezentacji Ukrainy, 
której jest trenerem. Przyjaźnie 
odpowiedział mi ruchem głowy
na moje powitanie, kiedy
spotkaliśmy się po turnieju w 
szatni, długo ściska! moją dłoń 
i mówił, że bardzo jest rad. nie 
tylko dlatego iż widzi mnie zno­
wu, ale że spotykamy się właś­
nie tutaj, w Moskwie... i że Po­
lacy tak bardzo poprawili swój 
poziom sportowy w tej dyscy­
plinie.

władze। 
jednak।

dziedzina sportu, od 
paru już ’at należy do mocno 
zaniedbanych i kulejących dyscy- i większości

KOSZTEM PRZYGOTOWANIA 
ZAWODNIKA

rezultacie.

naszym łatwiznę
wypadków

w. przeważającej

i stara się. by jak

jesteśmy

może jakoś 
światowego.
ków kadry

io ciąp.le niezadowoleni, najwięcej Jego wychowanków zdo- 
’ z wyników naszej czo-, było klasę, gdyż tego wymaga od 
gimnastycznej, która niej niego zrzeszenie. Odbywa się to o- 

dojść do poziomu i czywiście kosztem właściwego
Sprawami gimnasty 
narodowej zajmiem;

się w najbliższej przyszłości, dziś 
z.aś poświęcimy trochę miejsca 
zagadnieniom klas niższych, sta­
nów iących zaplecze czołówki.

KŁOPOTY Z KLASYFIKACJA

.Takie sa hamujące
szeroki rozwój tej pięknej dyscy­
pliny sportu? Obok małej ilości sal
niewątpliwie
problem,

sport u 
wienie

który ciąży 
h prawie

naszym kra. 
trenerów. c

P ODCZAS mistrzostw świa- 
* ta w Monachium kiedy w 
pewnej chwili znalazłem się w 
sali treningowej dla sztangistów, 
zwrócił się do mnie pewien o- 
kazatej tuszy mężczyzna, mówiąc 
w języku rosyjskim, że druży­
na ZSRR ma kłopot w jednej z 
kategorii wag, bo zachorował

przygotowania zawodnika.
Przygotowanie gimnastyka do 

np. III kl. wymaga dużego wkła­
du pracy w okresie przynajmniej 
.półrocznym. Aby okres ten skró­
cić, trener nie uczy często za­
wodnika wszystkich podstawowych 
elementów, lecz po prostu wyku­
wa z nim układ sprawdzianowy 
dla klasy III. Zawodnik uzyskuje 
klasę, trener wywiązuje się z za­
dania. Braki w wyszkoleniu pod-

:olę gra tu । stawowym wychodzą na wierzch 
zresztą na | dopte'ro w przyszłości. Stąd właś- 
dziedzinach । nie cala masa przeciętnych, nie- 
: — nasta- doszkolonych gimnastyków, którzy

działaczy
władz zrzesz.eń wyłącznie na czo­
łówkę. Gimnastyka ma jednak 
swoja własną .bardzo specyficzną 
bolączkę, którą jest klasyfikacja.

Nie można powiedzieć, żeby, o- 
bowiązująca obecnie w gimnasty­
ce klasyfikacja była niewłaściwie 
opracowana. Gdyby tak było — 
cóż prostszego jak ją zmienić. 
Klasyfikacja la. która wydaje się
w lej chwili jedyna moi 
przyjęcia, hamuje jednak

i do 
spo-

sób zasadniczy rozwój gimnastyki 
aczkolwiek może się to wydawać 
paradoksem.

Gimnastyk może zdobyć klasę 
sportowa jedynie za wielobój —
za ćwiczenia na wszystkich
rządach. Praktycznie dla zdoby­
cia jednej klasy sportowej za-, 
wodnik musi więc opanować kil­
ka konkurencji, podobnie jak w 
wieloboju lekkoatletycznym.

W tej sytuacji gimnastyk nie 
jest w .stanie zdobyć klasy tak 
szybko ,jak zawodnik w jaklej-

, ., kolwiek ..pojedynczej" dyscyplinie
nagle jej czołowy zawodnik. Za-1 sportu, czego z reguły nie biorą

często nie
kiegoś podstawowego

potrafią wykonać ja-
elementu.

jakkolwiek legitymują się III, II 
lub nawet I klasą sportową.

Problem klasyfikacji w gimna­
styce powinien być oczywiście 
starannie przemyślany przez pre-
zydium SG GKKF. ulega leż

-atpllwości, że powinny wzia.ć go 
------- - pOC[ uwagę Radyszczególnie

Główne 1 Okręgowe Zrzeszeń,
które przy ustalaniu planów kla­
syfikacyjnych powinny je staran­
nie analizować wspólnie z trene; 
rami gimnastyki i nie zapominać 
o właściwych proporcjach,

NARESZCIE LIGA

Sprawą, która również nie zda­
wała do tej pory egzaminu, byl 
dotychczasowy system rozgrywek 
mistrzowskich w gimnastyce. Dru­
żynowe mistrzostwa Polski we 
wszystkich klasach nie dawały na 
ogół właściwego obrazu rozwoju 
gimnastyki w poszczególnych 
ztzeszeniach. Klasa III służyła za­
zwyczaj do tzw. „łatania dziur'*

Lekcja wychowania fizycznego 
przeprowadzona z grupą chłopców 
skłauala się mniej więcej z kilku 
nieskoordynowanych i niezbyt spra­
wnie wykonanych ćwiczeń w po­
staci wymachów rąk, mających być 
rozgrzewką przed dalszym ciągiem 
lekcji, paru przebieżek, kilku rzu- 

.. tów kulą. Całość nosiła w sobie 
piętno nudy i braku Jakiejkolwiek 
atrakcji. Gorzej Jeszcze przedsta­
wiała się postawa 1 ubiór ćwiczą­
cych. Nauczyciel w przepisowym 
garniturze, uczniowie jedni w 
trampkach I koszulach, inni w ma­
rynarkach. Obraz wcale niesporto- 
wy. Ci, którzy nie mieli trampek 
obojętnie z boku kopali piłkę nie 
troszcząc się o to, że lekcja odby­
wa się bez ich udziału.

Wcale na wyższym poziomie nic 
stały zajęcia dziewcząt, przepro­
wadzane według klasycznego sche­
matu — marsz wokół sali, wyma- 
chy prawą i lewą nogą, skok przez 
kozła 1 to wszystko. Zasób ćwi­
czeń, jak widać, niesłychanie u- 
bogi i prymitywny. Gorsze byio 
jeszcze ich wykonanie. Nieomal 
każda z dziewcząt, w wieku około 
15 lat, nie potrafiła poprawnie wy­
konać jednego z najprostszych ćwi­
czeń gimnastycznych, jakim jest 
skok przez „kozła", czy skłon w 
przód.

Nie wiem, Jakie ci uczniowie ma­
ją oceny z w. f., przypuszczam je­
dnak, że uczciwy nauczyciel nie 

j postawiłby więcej jak niedostatecz- 
i nie.

! Patrząc na bezmyślność i bez- 
| planowość widoczną w prowa­
dzonych, lekcjach, trudno się

na szczęście

Nie ulega wątpliwości, że je­
dną 7. wielu przyczyn ruskiego 
poziomu w. f. w szkole, a co 
za tym idzie i sportu szkolne­
go, trzeba szukać w pracy na­
uczycieli, chociaż nie zawsze i 
nie tylko oni są temu winni. 
Na nic się zdadzą wszelkie, 
choćby najmądrzejsze, najbar­
dziej odpowiadające potrzebom 
młodzieży formy organizacyjne 
sportu w szkole, jeżeli lekcje 
w. f. będą poświęcane na róż­
nego rodzaju zajęcia nie mają­
ce nic ze sportem wspólnego, 
jeśli z byle powodu będzie 
zwalniać się uczniów od obo­
wiązkowego udziału w lekcji.

Prawdą jest, że nauczyciele 
w. f. w szkole traktowani są 
często przez dyrekcję jako „pią­
te koło u wozu". Wizytatorzy 
Wydziałów Oświaty mówią o 
częstych wypadkach zniechęce­
nia i załamywania się w pra­
cy młodych absolwentów, wyż­
szych uczelni wychowania fizy­
cznego, którzy natrafiając, o- 
bok braku podstawowych po­
mocy naukowych w szkole — 
sala gimnastyczna, sprzęt, na 
nieprzyjazny a nawet wrogi 
stosunek dyrekcji do wychowa­
nia fizycznego, opuszczają ręce 
i zaniedbują tak bardzo ważny 
odcinek pracy szkoły. A jakich 
innych objawów oczekuje się 

jod młodego nauczyciela, który

dziwić zniechęceniu do w. L 
jakie zdążyło się głęboko za­
korzenić w świadomości ucz-; . . -------- , .---- —
niów. I dalej. Czy można się , na uczelni przez falka lat 

• • •' w atmosferze sprzyjającej spor-spodziewać, że po tak atrak­
cyjnej lekcji, młodzież będzie 
chętnie ćwiczyć w SKS-ie, gdzie 
zajęcia prowadzi ten sam nau-

7’- ’ czyciel?
s n1'; ceum v

nastepiia już radykalna zmiana. W 
:oku bieżącym o tytule drużyno-
we go Polski zadecydują 

re, które w kon­
knrcncji kobiet już się rozpoczęły.

wierzyć

We wspomnianym 11- 
Sopocie, jeśli można 
słowom nauczyciela 

Mieszczańskiego, mło-
dzież chce uprawiać sport, żą­
da rozgrywek sportowych.

ltll ............... Cóż z tego? Nauczyciel, czło-
tnidno * już ’jteraz stwierdzić. Jedno wiek, który ma tą młodzieżą 
Jest już dziś niewątpliwynie przejawia żadne-

system ten zda egzamin ‘

on
większą ilość startów, co. powinno 
wpłynąć na poprawę wyników.
Do tej 
startów mogli
nie zawodnicy, 
najwyższy poziom.

Do dniżynowyc

:m na bra 
narzekać jed;

go żywszego zainteresowania
ani jej potrzebami, ani też 
własną pracą.

Miałem okazję przyjrzeć ilę rów­
nież zajęciom SKS-u. Na szczęście 
nie w tej samej szkole, chociaż w 
tymże samym mieście.

Na treningu Sekcji Gimnastycz-

_ rozgrywek o 
mistrzostwo Polski dopuszczono w 
tym roku nie tylko reprezentacje 
kół. lecz również zrzeszeń lubj 
okręgów • dopiero w roku przy- ney“SK‘g™'^ uczniowie —
szłym. gdy utworzy się i okizep- j dziewczęta ćwiczyli chęt­
nie więcej stałych gródków gj- nieH/ €odn;, uwagi j podziWu 
nnnastycznj ch piz^komch i za-1 SpraWnośclą. Dziewczęta bez trudu 

wykonywały bardzo trudne ćwi­
czenia, jak skoki kuczne wzdłuż 
skrzyni gimnastycznej, pewnie ćwi­
czyły na równoważni. Trening nie 
był jednak wymuszoną lekcją gim­
nastyczną. w której wiele jest bez­
myślnego kręcenia się. a mało a- 
trakcyjnych pożytecznych ćwiczeń. 
Nie ma zresztą co się dziwić za­
pałowi ćwiczących, jeśli zważymy, 
że każdy z uczniów oprócz brania 
udziału w różnego rodzaju zawo­
dach zrzeszeniowych, startuje w 
zawodach szkolnych, które w tym 
czasie odbywały się na Wybrzeżu. 
Widać było, że uczniowie wiedzą 
po co trenują. A nauczyciel nie

kładach pracy, w lidze wystartują 
wyłączni»» reprezentacje kół.

Regulamin przewiduje drużyny 
6-osobowe, złożone z zawodników 
klasy mistrzowskiej. I lub TL 
przv czym określone zostały’ ta­
bele trudności układów jednakowe 
dla wszystkich startujących. Z 
i ozgrvwek drużvnowych wyłą­
czeni* zostali jedynie zawodnicy 
kadry olimpijskiej, którzy bogaty 
w starty sezon rozpoczynają Indy­
widualnymi mistrzostwami Polski 
19—22 maja w Poznaniu oraz gi­
mnastycy klasy III.

Prezydium SG GKKF wyszło ze
słusznego założenia, że 
dli klasy III powinny
się na szczeblu

nie centralnym.

odbywać
WKKF 1 zrzeszeń.

O klasie III,
czyli o najmłodszym narybku 
gimnastycznym, powinny nareszcie 
zacząć myśleć terenowe władze 
sportowe, które do tej pory ocze­
kiwały jedynie centralnych za­
wodów urządzonych przez GKKF.

Wydaje się. że zreorganizowanie
systemu 
powinno 
ści roz

rozgrywek mistrzowskich 
stworzyć nowe możli wo-

Niewątpliwie po 
tych rozgrywek

dla gimnastyki, 
pierwszym roku 

zaistnieje ko-
nieczność wprowadzenia pewnych 
zmian w regulaminie, które na-
rzuci 
daje

tyka. Sam system wy- 
jednak najsłuszniejszy

ze wszystkich możliwych.
Magdalena Niepokojczycka

skarżył że obecność uczniów
na treningach SKS jest znikoma, 
że młodzież nie chce ćwiczyć, że
napotyka 
działaczy 
wych.

tylko szkodliwych
zrzeszeniach sporto-

Dwie szkoły, dwaj różni na­
uczyciele i jakże różny stosu­
nek do wychowania fizycznego 
i młodzieży. Zresztą, czy tylko 
nauczycieli?

Jesteśmy ciekawi, co sądzi o 
wychowaniu fizycznym w po­
dległej sobie szkole dyrekcja 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Sopocie. W rozmowie z nami

, tym wszystkim wzruszająca
jest owa wiara w moc dekre­
tu, w posunięcia administra­
cyjne, mające zastąpić pu­
bliczną krytykę i dyskusję.

Wiadomo, że jednym z 
głównych ognisk zła w spor­
cie było kaperownictwo, z 
którym walka nie została by­
najmniej zakończona. Wiado­
mo również, że jedną z po­
ważnych przeszkód w zwalcza­
niu tego zła. było kaperownic­
two do CWKS-ów i Gwardii, 
które choć stanowiło „tajemni­
cę poliszynela", otoczono o- 
ficjalnym milczeniem.

Jaki ten przykład miał
wpływ na innych i jak dzia­
łał na opinię, dobrze wszyscy

dziś we Francji.. Bardzo być 
może, że taka praktyka jest 
dziś u nas nie do przyjęcia 
nie wiem, w każdym razie nie 
jest ona niebywała w dzte. 
jach świata.

Przypominając o tym pre- 
cedensie, chćiałem jednoerd. 
nie podkreślić, że tylko w k. 
skusji', tylko' w atmosferze 
inicjatywy i szukania nowych 
form organizacyjnych dla M. 
śzego sportu, można dokmsf 
w nim przełomu. 
że skostnienie i dogmaty » 
tak samo szkodliwe w spcrtii 
jak i w innych <iziedziE< 
Wynikało to chyba jasm j 
myśli i intencji wyrażonjM 
w felietonie. . 1

Tak więc postulaty moje 
dotyczą dwu punktów — po 
pierwsze, należy ujawnić blę. 
dy oraz wypaczenia i. publicz­
nie je potępić, po drugie - 
omawiać i opracowywać lep­
sze, demokratyezniejsze za­
sady życia sportowego. •

Jest to chyba jasne, ocz#- 
wiście jasne, jeżeli nie chce 
się grać w „ciuciubabkę".

I na zakończenie o niektó­
rych przykrych, zalatujących 
nie najlepszymi tradycjami 
tzw. poprzedniego okresu, ak­
centach, omawianego artykułu 
w „Żołnierzu 'Wolności".1 W 
owym poprzednim okresie jak 
wiemy, w celu ostatecznego

wiemy. Dlatego też wydaie pognębienia przeciwnika przy-
mi się, że trzeba to w sposób 
jawny, publiczny i zasadniczy 
powiedzieć, bo tylko w ten 
sposób można gruntownie i 
zasadniczo uzdrowić stosunki.

Wierzcie mi towarzysze z

towi. wpada później w środo­
wisko zupełnie odmienne, na­
jeżone trudnościami. Stąd, od 
źle prowadzonych zajęć w. f. 
do niskiej aktywności nauczy­
ciela pracy SKS-u — tylko je­
den krok.

Jeżeli sport szkolny jest cho­
ry. to o wychowaniu fizycznym 
trzeba powiedzieć, że w wielu 
szkołach ledwo dyszy. Pociesze­
nie, i to słabe jest w tym, że 
można je wskrzesić. Na to trze­
ba jednak zrewidować pracę i
nauczycieli i stosunek
władz szkolnych do wychowa­
nia fizycznego.

W. Duński

CWKS-ów i Gwardii, że po­
stępując tak, dacie dobry 
przykład i zrobicie pożyteczną 
robotę. A że to jest potrzebne 
i że obrachunek taki nie bę­
dzie musztardą po obiadzie, 
wiecie towarzyszu Woźniak, 
tak samo dobrze jak ja.

Równie dobrze też wiecie, 
że bezkonkurencyjność wielu 
zespołów (jak choćby hokejo­
wego) CWKS jest pozostałoś­
cią okresu kiedy kompletowa­
nie składów zastępowało iola- 
sną pracę wyszkoleniową o- 
raz, że sytuacja taka wcale 
nie była zdrowa ani dla in­
nych zachęcająca. Pocóż więc 
w oczywistych sprawach uży­
wać tak niepasujących analo­
gii, jak hokej radziecki i ka-

pisywało mu się najczęściej 
wręcz brzydkie intencje. Dla­
tego też pozwolę sobie zapy­
tać, co znaczą słowa o po­
chopnym. budzeniu antagoniz­
mów klubowych? Czy my dy­
skutujemy, towarzyszu Woź­
niak, o poprawie naszego 
sportu, czy też mamy inne 
ukryte intencje?

Autor artykułu pisze także 
o wielu telefonach do redak­
cji „Żołnierza Wolności'*,' po 
ukazaniu się mojego felietonu, 
w których protestujący sym­
patycy sportu pytali m. in. 
kto to jest ten Leonidas. A o 
ankietę personalną nie pytali?

Nie wiem, kto to byli ci 
„sympatycy1* i co odpowie­
dział towarzysz Woźniak no 
owe pytanko o określonym 
odcieniu.

W każdym razie to nie jest 
fair, to jest faul.

W PRZEGLĄDZIE Sportowym 
ukazał się w dniu , 28 lute­

go br. dyskusyjny artykuł .pt. 
„Czy w gimnastyce chodzi jedy­
nie o pracę". Wzruszające było 
milczenie, jakim tę wypowiedź 
zignorowali wszyscy trenerzy i 
działacze gimnastyki.

Cóż spowodowało takie grobowe 
milczenie? Dlaczegóż to trenerzy 
państwowi — Lewicki, Noakiewicz, 
Pochwalskl, RadojewskL Skirlińska 
i wielu innych nabrało wody w 
usta? Dlaczego Katedry i Zakłady 
gimnastyki przy Wyższych Uczel­
niach WF wykazały taki pióro- 
wstręt i brak zainteresowania za­
gadnieniami gimnastyki. Dlaczego 
wreszcie działacze Sekcji Gimna­
stycznej GKKF z przewodniczą­
cym tow'. Kosmanem na czele, tak 
wspaniale rozwijającym teraz wy­
wody teoretyczne na temat kul­
tury fizycznej w Polsce, nie za­
jęli stanowiska odnośnie dziedzi­
ny sportu, za którą są odpowie­
dzialni i którą kierują?

Niecodzienne spotkanie Polonia-Gwardia
DOBRZE Jest czasom wyrazić 

zgodę na pytanie o charakte-
rze podchwyt propozycji. 0
słuszności tego miałem możność 
przekonać się w miniony wtorek.

— Jest dla ciebie małe, nie mę­
czące zajęcie — oznajmił ml jeden 
z członków’ kolegium redakcyjne­
go. Dziś o godzinie czwartej na 
Konwiktorskiej odbędzie się mecz 
Gwardia — Polonia. Chyba pój­
dziesz?

Zgodziłem się bez, wahania- i 
dopiero kiedv byłem już niemal za 
drzwiami, doleciały mnie słowa — 
to przyjacielskie spotkanie odbę­
dzie się jednak... w świetlicy.

Niecodzienne było to spotkanie.

ograniczano się do rozgrywania 
sporadycznych spotkań np. w pił 
cc nożnej. Przy tym vłaśnle ta 
piłka nożna była w przeszłości 
największą kością niezgody.

Działacze sportowi Gwardii dc 
niedawna jeszcze stawiali swe 
zrzeszenie ponad innymi, nie wro- 
wadziii właściwej pracy szkolenio­
wej z młodzieżą, suiral' się osią­
gać swe sukcesy kosztem wysił­
ków lokalnego przeciwni’ a. Wiele
ucierpiała z powodu takiego siy l’i 
pracy drużyna piłkarska. Polonii, 
z której skaperowano niegdyś do 
Gwardii kilku czolowvch zawodni 
ków (Szczepański. Kobylański. Ku­
lesza). nie wyjaśniona została tev 
do końca głośna ostatnio sprawa 
Gawrońskiego. Takie są niesteiy 
smutne fakty niechlubnej przeszło­
ści.

— Nie wrócimy nigdy do nie­
sławnych spraw Szczepańskiego t 
Kobylańskiego — powiedział prze­
wodniczący Zarzadu Stołecznego 

,ZS - Gv. ardia Nov. iński. Wkroczyliś­
my- na nową ‘drogę, chcemy od­
zyskać zaufanie Polonii 1 wszyst­
kich miłośników sportu w Warsza 
wie.

Nle tylko ze względu na «pecy 
ficaną atmosferę (przedstawiciele 
obu drużyn siedzieli przy dużej 
czarnej!, ale również z uwagi na 
charakter toczonego pojedynku, 
nie mającego w sobie nic z bois­
kowych Wwczynów. Bytem więc 
świadkiem ciekawych wydarzeń.

O co "laselvle chodzi?
ów pojedynek pYzy kawie — tu 

pierwsze • wspólne zebranie* w hi­
storii istnienia dwóch stołecznych 
kół Polonii i'Gwardii. baki ten 
fest niewątpliwie -miłym zaskoczę- . 
Hieni dla opinii Publicznej. • Do- WTORKOWE zebranie w swiet- 
trehezas bowiem 1 bvwalo. że oba W Hcy Polonii otwiera nieznany 
l:htbv* unikały rar.ej koleżeńskiej dotychczas etap w stosunkach 
tfymlany poglądów. Co najwyżej • między dwoma zrzeszeniami. Sta-

nęli naprzeciw siebie dwaj równo­
rzędni, zwaśnieni niegdyś partne­
rzy, podali sobie ręce, postano­
wili na płaszczyźnie swobodnej, 
koleżeńskiej wymiany myśli na­
prawić popełniane przez tyle lat 
błędy i wkroczyć na drogę praw­
dziwej szczerej przyjaźni. Inicjaty­
wa golną pochwalyl

To nic, że początek będzie trud- 
nv. nie trzeba dziwić się, że nie 
od razu odzyska się pełne zaufa­
nie partnerów. Me można przecież 
-za jednym zamachem : • usunąć 
trwającej prz.ez lata nleufnoś-ci. 
Ale dobrze się stało, że wreszcie 
działacze obu . stron znalbźll wspól­
ny jeżyk', że pragną na równych 
prawach rozstrzygnąć stopniowo 
wszystkie sporne kwestie i przy­
stąpić do regularnej współpracy. 
O zawodników Jesteśmy spokojni. 
Niejednokrotnie dawali oni przy- 
l-dady koleżeńskości, przyjaźnili się 
twierdząc, że nie ponoszą winy za 
niewłaściwe postępowanie niektó­
rych działaczy.

Cóż zamierzają zdziałać oba 
koła w najbliższym czasie?

Nie znamy jeszcze konkretnych 
form współpracy przedłożonych i 
zaakceptowanych przez obie stro­
ny. Na razie tylko Gwardia zasyg­
nalizowała w ogólnych zarysach 
swój projekt, pragnąc rozszei-zyć 

■ wzajemne kontakty (poza sportem)

również na odcinek or.gan‘racyjny 
1 kulturalno - rozrywkowy). U- 
względniono więc w planie wspól­
ne szkolenia kadry, wzajemne ko­
rzystanie z obiektów sportowych, 
wspólne organizowanie wieczornic 
i zabaw. 4

Szczegółowym opracowaniem 
planu współpracy zajmie się wy­
brana jednomyślnie sześcioosobowa 
komisja w składzie: Karpiński» 
Szaier i Wołkowskl (Gwardia i o- 
raz Omeljanluk, Frenkiel I Miedzią- 
nowski (Polonia).

W toku wstępnych, niezwykle 
pozvtvwnvch rozmów, jak również 
w projekcie Gwardii niewiele na 
razie mówiono o współzawodnic­
twie. sportowej rywalizacji obu 
klubów. Piękne' są zamierzenia 
organizowania wspólnych obozów 
i śparringów. odpraw* i konfęrcn-. 
cji trenerów. czy rozgrywanie 
spotkań team Polonia — Gwardia 
kontra Inne zrzeszenie. Przy tjm 
wszv$tklm nie wolno jednak zagu­
bić 'istoty sportu — zdrowej, wza­
jemnej rywalizacji.

Wzajemna p zyjaźń I pomoc ma 
Jedynie wówczas sens, jeżeli - w 
równym stopniu mobilizuje -obu 
partnerów do wzmożenia wysiłków. 
Nikt nie może stać z założonymi 
rękoma i czekać aż spadnie z 
nieba przysłowiowa manna. Pod*

stawą sukcesów musi być żmud­
ne, solidna praca we własnym 
zrzeszeniu.

HISTORIA polskiego sportu zna 
wiele przykładów przyjaznych 

stosunków miedzy dwoma kluba­
mi. Zawrsze przyczyniały się one 
do wzrostu sportowego mistrzost­
wa. Głośne były np. przed wojną 
rozgrywane w- Warszawie pojedyn­
ki lekkoatletyczne między Polonią 
i AZS, przez 50 już lat chlubi się 
Kraków „świętą wojną" Wisły i 
Cracovii. Oba te przykłady roze- 
szlv s‘ę daleko poza granice obu 
miast, stały się osią zainteresowań 
całej Polski. Kto wie. czy np. do 
półwiekowej rywalizacji I przy­
jaźni Wisły z Cracovią nie przy­
łączą się wkrótce dwaj pozostali 
lokalni przeciwnicy — Garbarnia 
i CWKS.

Jesteśmy zdania, że pomyślne 
ułożenie współpracy między Gwar­
dią 1 Polonią przekroczy również 
ramy obu klubów. Przede wszyst­
kim przyczyni się do podniesienia 
poziomu sportu w stolicy, poza 
tym mieć będzie ogromny wpływ 
na ogół sportowców w Polsce, w 
szczególności zaś może definityw­
nie wyeliminować występujące 
jeszcze tu I ówdzie przejawy anta­
gonizmu między zrzeszeniem Ko-

(lejarz 1 Gwardią. Dochodziły bo­
wiem do nas głosy, że w terenie 
również oba te zrzeszenia wypa­
czały w dużym stopniu sens spor­
towej walki. Tak było np. w Gdań­
sku (Gwardia i Gedania), podob­
nie w woj. bydgoskim (Gwardia 
Bydgoszcz l Pomorzanin Toruń).

W NAJBLIŻSZYCH dniach zbiera 
się po raz pierwszy sześcio­

osobowa komisja, nażwljmw ją
..komisją eksportów sportowych". 
Od Jej projektów zależeć "będą
przyszłe losy dobroklubowych sto­
sunków Polonii i Gwardii.

Czas więc już teraz zastanowić 
się nad formami współpracy 1 
sportowego współzawodnictwa. Z
>st przedstawiciela Gwardii padły 

słowa, że pragnie ona wychować 
własną kadrę wyczynowców. Nie­
wątpliwie pracę taką należy zacząć 
od młodzieży. Czy nie słuszne by­
łoby zatem rozgrywanie oprócz 
spotkań seniorów — dorocznych 
meczów piłkarskich (nie tylko, ju­
niorów I trampkarzy. Dla kolejne­
go zwycięzcy- w ciągu 3 lat lub 5- 
krotnego w różnych okresach nale­
gałoby ufundować jakiś puchar. 
Pożyteczna 1 atrakcyjna bvlaby 
(o impreza, mająca wszelkie cechy 
sportowej rywalizacji.

Może artykuł ten poruszał za­
gadnienia niewłaściwe, może 
wszystko jest w porządku, a może 
po prostu ciężko jest zacząć od 
skrytykowania własnej nieudolno­
ści I własnych błędów?

Nie wiem, na razie poeostaje
to tajemnicą.

Faktem jest natomiast, że poru- I
szenie tych spraw by to słuszne, i kompetentnej 
gdyż nawet ludzie, którzy nie są ----------
specjalistami w gimnastyce, a któ-
rym dobrze są znane zagadnienia 
treningu i pracy w oparciu o pod­
stawy naukowe, np. trener Mulak 
(Przegląd Sportowy nr 40 z dnia 
3.4.56 r.) — wypowiadają to &mo 
zdanie; wiele innych osób rów­
nież potwierdza tę opinie. Nie 
wszystko jest więc w porządku, 
sami widzimy, jaki jeat poziom 
naszej czołówki 1 jak wygląda 
praca na polu gimnastyki wszerz.

Pozostaje jedno: albo nikomu

Kloski i nie ustosunkował d? 
tego właściwie. Kloska jechae n 
chciał. zdawał sobie sprawę * 
stępstw. jakie mogą wyniknąć 
startu bezpośrednio po gracji» •*. 
trener Lewicki nie potrafił za-d 
zdecydowanego stanowiska. VT 
zultacte po przyjaździe 
szawy nadaremno szuka!

, '-“-'.“^‘.ć.jtnej osoby, żeby wy 
maczyć jej niedorzeczność J"-’4 
powania odnośnych 
W sekcji nikogo niestety nJetf^v 
(wyjazdy służbowe) 1 po 
ulu paszportu inusial na tun 
pojechać. .„.hatł

O tym, że zawodnicy P° 
bez trenera, a jako kierownik p 
Jechał ob. Ostapek, który z.&a 
nastyką nie ma nic wspoine» • 
o tym. że wprost z lotniska ua 
się na próbę pi zy rządów —

nie leży na sercu sprawa rozwoju 
gimnastyki w Polsce, albo ciężko 
Jest komuś przyznać się ‘do blę-: 
dów- I nieudolności, a jeszcze cię­
żej to naprawić.

będę pisał. . łrteW
Zastanowić się natomiast

nad sposobem
haych gimnastyków dn Ohnipi® 
To, że Kloska zrobił -y
go żaden Polak za gran„%ą.nai 
12-boju po wojnie nie__..xv 0,-zrpIsac b*I nikt nie chclat podjąć dysku- (103.60 pkt.) należy 

sjl na ten temat, kompletnie nikt. | ko szalonej ambicji 
A może dyskusja ta dałaby przy-lnika .1 wysokiej klasie, 
najmniej tyle, że takie sprawy, o reprezentuje. . n>
Jakich dziś chcę napisać, nie Ale czy można narażać 
mięłyby miejsca. Sprawy, za któ- szwank zdrowie zawodnlkon- 
re ktoś powinien być pociągnięty । których przygotowanie co u <e. 
do odpowiedzialności I które wy- pladv społeczeństwo loży ń1?,, pj 
......... -------- ---------------- niędzy, czy można 

okresie przejściowym • * j;. 
zawodnika takim startem « od. 
boju, podczas kiedy w npt' 
bywa się liga gimnastyczna o ,. 
winnych układach, tyłko r!n 
nych I zabrania sle w 
„olimpijczykom"? pr2c .Eid'' 
sekwencja. Dziecinne są ‘ ity 
nia, te turniej ten ia," wyni' 
mieli potraktować IcłcKo ■ 
ków po nich nie spodzicaaa 

Nasi zawodnicy praw-ie 
tych wyników, na 
nie osiągnęli (Festiwali- 
wano ich ża to-dość 
więc na taki turniej, kazBy* 
dat z siebie wszystko. na" 
sztem zdrowia, eby oslas”s 
nik, na jaki go było sta 

Niewielu mamy, «“"Sd- 
szczególnlc męfczyzn, k™2 
prezentują poziom : 
wy, tylko Kloaka 
brae. że ten o>‘.atnl by! 
nie rryjechai), lecz takie 
wanle z nimi w okrez-ę l
wań do OHmolady

stawiają jak najgorsze świadectwo 
ludziom, mającym pretensje do 
kierowania gimnastyką w Polsce.

Chodzi mianowicie o udział na­
szych reprezentantów w turnieju 
w Budapeszcie, gdzie- spotkała się 
z małymi w;,'jatkami cała czołów­
ka Europy. Wiele się ostatnio mó­
wiło 1 pisało o bezmyślnym wysy­
łaniu zawodników za granicę, o 
trwonieniu pieniędzy, czasu I zdro­
wia przez niedopatrzenia I nie­
udolności organizacyjne, Ale tego, 
co zrobiła Sekcja Gimnastyki 
GKKF jeszcze w historii nasze­
go sportu nie było.

Wysłano na ciężki turniej mię­
dzynarodowy zawodników kadry 
olimpijskiej (Kotówna, Wasilew­
ska. Kloska) w tydzień po okre­
sie przejściowym, ustalonym przez 
Sekcję Gimnastyki I P.ade Trene­
rów na okres od 10' marca do 30 
marca br„ w którym to zawodni- 
cy .mieli „łagodnie rozpoczynać 
trening na przyrządach". *

W praktyce jednak Kloska, któ- 
na tydzień Jeszcze przed 

wyjazdem na kuracji w Ciecho- 
zawiadomienie o bliskim wyjezdzle na turniej i 

wówczas zaczyna pod okiem 
c«y ii-bff. Lc’*icWe3o trenować ) 
wJjSluL Lewicki wiedział dużo 1 
wcześniej o planowanym wyjeździe ,

chyba nie wyjnaga. • 
Doszukujemy się 

czyn słabego poziomu 
w Polsce, analizujemy « 
strukturę .sportu, itd. A ' 
na codzfen możemy ,E° 
takimi oto „osiągnięć 1̂ - y

Andrzej Konopa
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M Wyścig Pokoju
^,enwE przedsiębiorstwo «ASSTWOWE h zawiada-

* '^eresowU-^^ “ bl,e? 
mia zalnna mnczystoJć otwarcia 
'W'?!1 ."..narodowego Kolarskiego 
IX poKojii Warszawa -

Praga, połączone ze 
i etapu dookoła War- 

i meta na stadionie 
i tl'<aza się w sprzedaży 

a) sprzedaż dla nabyw- 
■ \ndvwrlualny.m prowadzona 

«- placówkach ,,Oiblau . 
.m-nllin-ikle «5, ul. Targowa 

p.iarka lr>. P1- Konstytucji

-tem do

có* 1

•I- 11 ' j.inach II Ofl — 18.00.
1 w ^nn' na zamówienia zblo- 

Sfr' zalńsdów pracy oraz sprze- 
bileiów ulgowych dla mlo- 

szKolnel 1 szereg. WP - 
będzie w lokalu St.

C ui Rozmai w godz. 11,00 - 
_ ni’v czym nabywcy po- 

'■'it Zgłaszać Się z Ustami po­
uczonymi przez Radę Zakta- 

,, lub dowodami, upowaznla-
biletów 'wynoszą: I miejsca

15 zl - 1 zi no PKO1; II 
'raia siedzące — 10 z) + 1 zf 
A),, mlefsna siedzące - 6.M zł 
' i« PKOI; miejsca siedzące ; X - 5 xl + 1 xt na PKOI.

nIET\ lit etapu IX Wyścigu Po- 
ll lol-i — Stalinogrod znaj- 

■ „Ą ,iq będzie na nowym, zna.1-
^tpcvni '«I'* leszcze w budowie 
mdklm stadionie w śląskim Par-

rn!ti:rv. Prace przy kończeniu 
^dov.v Kia-lionu są w pełnym to- 

■u. ofeenk* gotowe już Jest ok. 
-o’p-oc. miejsc. Płyta boiska zie- 
'ml slf* Już nawą, zdaniem fa- 
;..l(rvrów poslm-a bardzn dobrą 
'a-rierzchnię, podobnie Jak bleż-

1’r^ed zakończeniem etapu ro- 
zostanie międzynarodowe

in 1 zespoleni Lo- 
króre będzie mo-

B Skonecki
przyjęty do CWKS

W domku klubowym sekcji te-

cności

na kióryin 
Sxoneckiego 
do lego 
CWKS

rownictwa klubu ze­
ru tenisowego CWKS 

przedstawicieli prasy 
az licznych działaczy, 

i sympatyków tenisa, 
rozpatrywano podanie 
o ponowne przyjęcie 
m aci e rzy stego kl u b u

Po wybuchaniu sa mokry tycznych 
wyaśsiinn SIconeckiego I dyskusji, 
crłcmkowle sekcji tenisowej CWKS 
uy.<tąpllt do władz zwierzchnich
CWKS wal osikiem

Ko
ponowne

poczet członków
sekcji.

Władzę zwierzchnie CWKS usto- 
iunkowaly się do wniosku przy- 
ci'vłnlo i wyrazHy zgodę na po- 
mv.vne wstąpienie Skoneckiego do 
sekrjl tenisowej klubu.

irego do CWKS — prezydium Sek-
0’1 Tenisa GKKF przywróciło 
prawe zawodnika.

niiU

Eliminacje
tenisowe
przed meczem

Na kortach CWKS w Warszawie 
treningi czołówki tenisistów 

polskich, i. ksóiej wyłoniony zo-

Maru Davisa 
kwietnia z ?V

r dniach 27—29 
■ią w Warszawie, 
zawodników nie

l*awil s>ę z powodu zajęć na Po- 
l’e:hnice Gliwickiej mistirz junlo- 
1{,w Zeniv-gt’ oraz mistrz Polski 
Radzin. który zapadl na ropne za­
palenie migdalków 1 musi pozosta­
wać w ló/.ku.

| W środę, na skutek nie sprzyja- 
Jacych warunków atmosferycznych 
i eningl odbyły srtę w Hali Gwar- 
dj. w czwartek, mimo dotkliwego 
cJodu. tenisiści nasi powrócili na

w pupeK rozpoczynają się na 
kortach CWKS trzydniowe ellmi- 

z udziałem Kwiatka (CWKS). 
L-dsa (Stal). Piątka (Stal) i Sko- 
^"ckiesn (CWKS). Po eliminacjach 
J’ których każdy grać będzie z 
Każdym i wypróbowane będą róż- 
ne kombinacie w grze podwójnej, 
rezydmm Sekcji Tenisa GKKF u- 
«41 b 0statec7.ny skład reprezenta­

nt Polski na mecz z Austrią.

Trudne zadanie koszykarzy CWKS

w turnieju o nagrodę Sofii
W SOBOTĘ 21 bm. rozpoczyna

Blę w stolicy Bułgarii dorocz­
ny tradycyjny turniej koszy­
kówki drużyn męskich o nagrodę 
miasta ęofli. Turniej ten, w któ­
rym, podobnie Jak w latach po­
przednich blerze również udział 
reprezentacja Warszawy, miał od­
być się początkowo w końcu ma­
ja lub z początkiem czerwca i w 
tym terminie stanowić miał Jedną 
z kluczowych pozycji w przygoto-
wsniach naszej kadry

Jednak ze względu
Łowanie większości
tu miej u sof J akiego
nego występu na Igrzyskach Olim­
pijskich w Melbourne, nastąpiło 
przeaunięcie terminu turnieju na 
kwiecień. W związku z tym Pre­
zydium Sekcji Koszykówki GKKF 
stwierdziło, że dobre przygotowa­
nie naszej drużyny kadrowej na 
okres kwietnia jest niemożliwe, 1 
postanowiło zrezygnować z wysła-
nla do Sofii drużyny 
cyjnej, a zamiast niej 
reprezentowanie barw 
drużynie warszawskiej, 
nemu mistrzowi Polski
posiadającemu w swoim gronie : 
4 zawodników kadry narodowej.

W turnieju sofijsklm, poza 
prezentacją Warszawy, wezmą 
dział zespoły reprezentacyjne 
szczególnych państw. występujące 
pod firmą stolic: Sofia I, Buda­
peszt, Praga, Moskwa, Bukareszt, 
Berlin i Sofia li (niewiele ustępu-
jąca poziomem 
turnieju widać 
oprócz Berlina 
zespoły, które 
do Olimpiady 
traktują Jako

Sofii I).

I Warszawy, są to 
przygotowuj ą w ę 
i występ w Sofia 
sprawdzian owo cn

możliwości 1 azans w Melbourne.

Drużyna Warszawy, składająca 
się wyłącznie z zawodników CWKS, 
zmierzy więc swoje siły z czołowy­
mi zespołami Europy i staje przed

reprezenta- 
powierzono 

Warszawy 
tegorocz- 

— CWKS, ;

i na przygo- 
uczestnlków 

do ewentual-

narodowej.

Czołowy zawodnik warszawskiego CWKS — Pawlak
Fot. E. Warmiński

trudnym zadaniem. Powstałe : korzystywać prawie każdą nada- 'skład zespołu wchodzą: Kamiński.
więc pytanie dlaczego CWKS
nie zasilił swego składu kadrowy­
mi koszykarzami innych zespołów?

rzającą się okazję*, by w spotka- Pawlak, Appenhetmer, Wilczewski» 
I iiiach międzynarodowych brało u- : Bednarowicz, Buczak, Gollmowsk^

dział jak najwięcej zawodników i i Lubelski,

Otóż okres pierwszej połowy 
br Jest przewidziany na pracę w 
klubach, celem podniesienia po­
ziomu gry czołowych zespołów. Za-
silenie drużyny pewną
Uoócią zawodników z innych klu­
bów rozbiłoby pracę tych klubów 
i założenia szkoleniowe tego okre­
su. Sekcja Koszykówki wyszła 
wlęe ze słusznego założenia, by 
drużyny CWKS nie zasilać zawod­
nikami innych klubów.

Czego więc można wymagać w 
tym roku w Sofii od zespołu CWKS 
reprezentującego barwy Warszawy?. 
Na przestrzeni historii naszej ko­
szykówki jest to pierwszy chyba 
turniej, na którym drużyna klu­
bowa będzie rozgrywać mecze z 
drużynami reprezentacyjnymi, któ­
re są do tego w pełni przygotowań 
do Igrzysk Olimpijskich 1 chcą na

czołowych polskich zespołów.

• Koszykarze CWKS, pod kierow-
niotwem nacz. Brzóski i 
brawskiego wyjechali w 
pociągiem do Pragi, skąd 
udają s.ę samolotem do

kpt. Du- 
czwairtek 
w piątek 
Sofii. W

Popławski, Po-

Na resztkach śniegu 
odbywają się w Zakopanem 

ostatnie zawody narciarskie
ZAKOPANE, 19.4. <t«l. wł.). W i Jest w stanie speszyć. Jedzle na 

środę ustat co prawdif w Zakopa- cały gaz, szybko i bardzo pewnie, 
nem’ halny wiatr, ale w czasie Osiąga też najlepszy czas pierw- 
swego 4-dńiowego panowania wy-! szegó przejazdu 57.7. Drugi prze­
topił tyle śniegu, że organizatorom ; jazd odbywa się na tej samej tra- 
zawodów ?skończenia sezonu le- ■ sie. Wszystkie zawodniczki jadą z
rlwo udało sie wytyczyć trasę hle 
gj na Gystansle 15 km mężczyzn 
i 10 km kobiet na wysoko polożo 
nej Cyrll. Trasa wioJła trzema pę­
tlami, niemal cały, czas lasem, 
śnieg był na niej mokry, bardzo 
mało nośny.

Hernaze miały na trasę wyru­
szyć kobiety. Na starcie zapano­
wała jećńak konsternacja: ua l-i 
zgłoszonych zawodniczek, wśród 
których były nazwiska wszystkich 
czołowych, biegaczek, zgłosiły się 
bowiem tylko dwie: Kawulok (Spar­
ta) I Bujak (AZSi. W myśl regula­
minu konkurencja nie mogła się 
więc odbyć. Zrzeszenia i zawod­
niczki zbagatelizowały centralną 
Imprezę, zbagatelizowały wielki 
wysiłek organizatorów.

W kategorii mężczyzn „15" by­
ła równocześnie biegiem do kom­
binacji. Poza olimpijczykami Kwa­
pieniem, Rubtsiein I Mateją, na 
starcie biegu stanęli wszyscy-,czo­
łowi zawodnicy. Pierwszy meldu­
nek z 4 km donosi, że na czoło 
biegu wysunęli się Karpiel 1 Fur­
tak. Po dalszych 3 km do tych
dwóch biegaczy dołączają się 
Stopka. Jankowski. Szczepaniak, 
bukowski. Marek. Na 13 km Kar­
piel uzyskuje nad swymi rywalami 
wyraźną przewagę. Pozostałych 
biegaczy dzielą od siebie tylko se­
kundy. Ostatni odcinek to zacięta 
walka niemal o każdy metr. Trasa 
jest bardzo ciężka, trudy wyraź­
nie’ odbijają się na zawodnikach, 
lecz do ostatka nikt ńfe rezygnu­
je z walki. Ostatecznie zwyciężył 
Karpiel, który równocześnie wy­
grał kombinację. Sobczak oraz 
komblaatorzv Roj I Dadej. złamali 
podczas biegu narty I musieli się 
wycofać z trasy.

Kombinacja: 1. Karpiel. CWKS — 
446,3. 2. Jankowski. Bud. —
421.6. 3. Zięba, CWKS — 408.1. 4. 
Grandysz. .AZS — 397.2. 5. Stvr- 
czula. CWKS — 396.0. 6. B. Krzep­
towski. CWKS — 391.4.

15 km: 1. Karpiel, CWKS — 
1.07.159, 2. Stopka, Gw. — l.09.43. 
3. Jankowski, Bud. — 1.09.63. 4. 
Furtak, Gw. — 1.09.64. 5. Bukow­
ski, Gw. — 1.10.28. 6. Szczepa­
niak, CWKS — 1.11.45, 7. Marek. 
AZS — 1.11.57. 8. Zięba. CWKS — 
1.11.59.

W czwartek na Kasprowym 
( Wierchu odbyły się slalomy spe 
j cjalno kobiet i mężczyzn. Cl. któ- 
1 rzy dali się zwieść kalendarzowej 

wiośnie i wyjechali na górę lekko 
ubrani — porządnie zmarzli. Tem-

pUwskl, Majer, Żochowskl, Pstro-

peratura — 4 st. C. wiatr 
■ a. zimna mgła 
stkim we znaki, 
startują kobiety.

ma 450 ni długości.

oraz 
dały 
Jako 

Trasa
bramę i<

koński. Drużynie towarzyszą trener 130 m różnicy wzniesień. Jest 
twarda Jak beton i niemal na ca-zeapolu obser-

wator Maleszewski oraz sędzia Do* 
bruckl.

, tej długości pokryta Inóem. Z jej 
ir.’'Jnoś?ianii Jako pierwsza zapo- 

. znale się Daniel. Początkowe jc-

(us)

Jak było
l ścl minimalne potkniecie powodu- 
! je upadek. Daniel traci bardzo wio­

le czasu i odpada 7. walki o zwy­
cięstwo. Również mistrzyni Polski 
Kowalska przewraca sie na środ­
kowym odcinku tej szklanej góry. 
Niektóre zawodniczki a m. in. Bu­
jak. widząc co sie dzieje, jadą

Turniej o Wielką Nagrodę Mia- i kareszt — 2 pkt, 5. 
sta Sofii rozegrany będzie w tym 1 pkt, 6. Sofia II — 
roku po raz czwarty. Pierwszy tur- ।

nich odegrać jedną z głównych „• __ 
ról. Koszykówka nasza, w postaci 5 sofia H

niej odbył się w 1953 r., a jego 
klasyfikacja końcowa przedstawia­
ła się następująco: 1. Budapeszt — 
4 pkt., 2. Sofia 1 — 3 pkt., 3. Pra-

CWKS, stoi więc niewątpliwie przed • wa — 1 pkt.

4. Bukareszt — 2 pkt., 
— i pkt., 6. Warsza-

jednym z najcięższych swoich do- i jedyne zwycięstwo odnieśli Po- 
tychczasowych egzaminów, tym- jacy w swym pierwszym meczu, 
bardziej, że Jest to początek se- rozegranym z reprezentacją Pragi oarun j, j । __ G5:60. W pozostałych spotkaniach,
zonu I drużyny nasze nabierają niestety, nasi koszykarze załamali
dopiero pełnej gotowości

Od ^drużyny Warszawy 
wymagać dobrej postawy

muslmy
me-

czach z silniejszymi przeciwnikami 
(turniej jest prawie powtórzeniem
finału mistrzostw Europy) 
sukcesów w jednym lub 
meczach, których wygranie 
możliwościach zespołu.

oraz
dwóch 
leży w

Wypada teraz x kolei zapytać — 
dlaczego zdecydowano się na start 
w Sofii w tak mało dogodnym dla 
nas terminie. Otóż polska koszy­
kówka od wielu lat cierpi na brak 
międzynarodowych kontaktów klu­
bowych (np. CWKS ostatnie spot­
kanie międzynarodowe rozegrał w 
styczniu 1955 r., a w ogóle w jego 
kilkuletniej karierze w czołówce 
polskiej był to trzeci przeciwnik 
zagraniczny) 1 dlatego należy wy*

Meldunki z zagranicy
r^ARYZ' botowi narciarze fran- 

Bonłieu. Vuarnet I 
zostali zdyskwalifikowani 

cJi'y miesiące za nlesubordyna-

T-.OWy JORK. Amervkartakl A- 
Z»lv-ek Hokeja na lodzie 

iriii.i 7C "''iżyna USA weźmie 
' ‘«i w mistrzostwach świata w 
‘“-o Przyszłym w Moskwie.

ChrANT DE CHILE. W stolicy 
IfaUn Się mistrzostwaSo;1 .leiycrne krajów ptd. Ame- 
nieni, „c!e’.a"azych wyników wy- 
ha rnnnH,ezy rekord pld. Amervki ^vo!’aOO„"; - -“hmowiony przez San-

~ 3'4tM oraz re''nmhiai i?1, Apatio JK°- 
"»rtrnll ,T ‘'’7' s,<ok wzwyż —

lArgentynm — 193: 5 km 
W mio,'P7 '-'leeniyna) — 14:30,8. 
«rainw 1 '^yiyach bierze udział 7 
nvs{,' _ " dalszym ciągu

ni? a ^kkoatletyeznych fcra- 
i “■ Ameryki tytuł mistrzow- 

e»3 nr^rt zdobył Dlaz (Chile) 
W bleVn Zuniga (Chile) 51,71, a

' na, J.10 m PP> - Da Silva 
'Argentyna) ii,a. P™U

■te . ?6 hm- rozpoczyna 
panil. *p,.»J solarski dookoła Hisz- 
£ l0 koi-^,7esi10^’- składające się 
L ancia wyata"'łają: Belgia;Ja- Wiochy 1 Hiszpania.

^aia\v’ akademicki mistrz 
2'olepipiroSze.,rmiGrce. Francuz La- 

w Ai,.» "Os,ał podczas zawo- 
?’ P<’zecbvnne ranny. Flo- 
°clironną loko pizebI* mu maskę

lOzPOczni; «5e70n tenisowy w nrf 
b?6’1 (9—r, turniejem w wies-

E10slU sip „ m?lal* do którecn 
m. in. Hoad (Austra

Graf'^.n«
" J" Słowa Polskiezo'

Polscy

Jedyne

— G5:60; 
niesiet>

— z Budapesztem — 51:63, 
fią II — 56:70, z Sofią 1 
i z Bukaresztem — 46:51.

z So-

Węgrzy
przegrali wówczas z Czechosłowa- 
kami, a Sofia 1 uległa Budapeszto­
wi i Sofii II.

W drugim turnieju, który ro­
zegrany został w 1B54 r. Polacy 
znacznie poprawili swoją lokatę, 
zajmując na 7 zespołów 4 miejsce 
i zdobywając uznanie wielu fa­
chowców obserwujących turniej.

Klasyfikacja II turnieju była na­
stępująca:

1. Sofia — 5 pkt, 2. Budapeszt — 
5 pkt, 3. Praga — 5 pkt, 4. Warsza­
wa _ 3 pkt, 5. Bukareszt — 2 pkt, 
6. Pekin — 1 pkt, 7. Paryż (FSGT)

Koszykarze nasi osiągnęli kolej­
no wyniki: z Sofią — 51:65, Buda-
peszteni

Pekinem
54:69, Bukaresztem

85:77, Pragą
50:61, oraz po dogrywce z Paryżem 
— 87:86. W spotkaniach między czo­
łową trójką turnieju Sofia poko­
nała Pragę 85:58, Praga — Buda­
peszt 70:59 i Budapeszt — Sofię — 
53:49.

lla), Laraen (USA) 1 Drobny (E- 
glpt).

MONTREAL. — Sezon hokejowy 
w Kanadzie zakończy! alę finalem 
rozgrywek o Stanley — Cup, któ­
ry Jest nieoficjalnym turniejem o 
mistrzostwo kraju. Sukces odniósł 
zespńt Montreal Canadians. który 
zdobył puchar dzięki zwycięstwu 
nad Red Wings z Detroit 3:1. Ten 
sam zespół zdobył w marcu mi­
strzostwo Ugt hokejowej. W obu 
wypadkach drugie miejsce zajął 
rcspól Red Winga.

LONDYN. — Po półrocmej przer­
wie wrócił na ring b. mistrz świa­
ta w wadze średniej Turpin. V/ 
pierwszej walce pokonał przez 
tko w 6 rundzie Włocha Ottavio.

nowy JORK — Na zawodach

ju. , '
AUCKLAND. — 

hiooaeż Nóel Scott, uzyskał w mc gu gn“ 3/irmin («W m> 
czas 2:56.6. Halberg uzyskał na 3 
mile (4827) również doskonały 
nik; 13:36.8 (nowy rekord Nowej 
Zelandii).

Trzeci turniej rozegrany w u- 
biegłym roku przyniósł zwycię­
stwo reprezentacji Budapesztu. A 
oto jego końcowa klasyfikacja: 
1. Budapeszt — 5 pkt, 2. Sofia 1 
— 4 pkt, 3. Praga — 3 pkt, 4. Bu-

B-7-27128

sie. Wszystkie zawodniczki jadą z 
dużą rezerwą. Kowalska ma efek­
towny przejazd lecz nie jest. Już 
w stanie odebrać*zwycięstwa Gro­
cholskiej, która znów przeleciała 
trasę Jak burza i po raz drugi 
osiągnęła najlepszy czas, wywal-

Łyżwiarze w; ±ł "" 

zakończyli sezon 
dodatnim bilansem

16593636

czajac w-ten sposób bezapelacyjne 
zwycifstwol

Do konkurencji mężczyzn zgło­
siło się 55 zawodników. Slalom, 
który ustawiał trener Lipowski, 
miał w pierwszym przejeździć 55 
bramek a w drugim — 60. Jego 
długość wynosiła 470 m, przy róż­
nicy wzniesień 200 m. Slalom za­
powiadał się ciekawie, gdyż na 
starcie stanęli wszyscy czołowi za­
wodnicy, przy czym nie korzystali 
oni z przywileju losowania w I 
grupie startowej.

Pierwszy z ładniejszych prze­
jazdów ma dopiero Wojciech Wa- 
wrytko z 17 numerem, w czasie 
54,2. Kilkanaście minut później 
mknie po trasie Pękala. Jego jazda 
Jest tak płynna i spokojna, że 
właściwie nie robi wrażenia bar­
dzo szybciej, lecz czas 32 sek. sam 
mówi za siebie. Mistrz Polski Go­
gol skl wyciąga 53,6. a Claptak. na 
pełnych obrotach — tylko 52,9.

Drugi przejazd Jest trudniejszy, 
|ecz zupełnie nie wpływa to na 
zwolnienie tempa jazdy, przeciw­
nie, jest ono o wiele szybsze, Pę­
kala ńia znów świetny przejazd w 
czasie 47,5. Claptak osiąga Iden­
tyczny. wynik, Marusarz zarabia 
punkty karne. Gogólski stawia 
wszystko na jedną kartę, jodzie 
jak szalony, lecz mimo że uzysku­
je najlepszy czas drugiego prze­
jazdu — 46.5 — nie zdołał wyrów­
nać straty czasu do Pękali i ( iap- 
taka i zadowolić się musi dopiero 
.1 miejscem. Zwycięstwo Pękali jest 
duża niespodzianką.

Kobiety: 1. Grocholska, CWKS — 
1.56,6. 2. Kowalska, Gw. — 2.10.2. 
3. Bujak, Gw. — 2,20,9, 4. Rochac- 
ka. Gw. — 2.35.0, 5. Tatar. CWKS 
— 2.39.9, 6. Kurmanowlcz, CWKS

Mężczyźni: 1. Pękala, Kol. — 
1.39.5 2 Ciaptak, CWKS — 1.39,9. 
3. Gogólski. CWKS — 1.40,1, 4. 
Wawrytko. CWKS — 1.43.9. 5. Po-
pieluch. Start 1.45.6, 6. Bachle-
da. Start — 1.46.3.

M. Matzenauer

upadków nieldują.^sle na ,mecle. 
Jcdnel tylko Groeholsklej Jod .• nie

1 r •i Lotnictwo
, « ....mistrzem WPkoszykarze odnieśli tylko .

o pkt.

jedno zwycięstwo nad młodzieżową j _ _
reprezentacja Sofii 78:75 I nie po-; _ — l_ _ — 1^
twierdzili swej formy z roku po- . W oZtdVJ I <1 L_/1 I 
przedniego. W pozostałych meczach 
Polacy uzyskali następujące wyni­
ki: z Sofią I — 47:5U. z Budapesz-
tem 35:59, 

ziem
gą — ta:5ti i z | imprez 
I. W decydują- - - ■ 
na czo)'w,. ch

miejscach spotkaniach Budapeszt 
pokonał Sofię i H4:75 i Prago 63:57. 
a Sofia i wygrała z Pragą 62:50.

Rozgrywki IV turnieju o Wielka 
Nagrodę Miasta Sofii rozpoczynają

do soboty 28 bm. A oto dokładny 
terminarz rozgrywek:

Sobota 21 bm. ąodz. 18.30: Moskwa
Sofia II. Budapeszt

WJAST łyżwiarze I tyżwlftrkl w 
L’ Jeździe szybkiej zakończyli 

sezon z wynikiem bardzo dobrym. 
Na tę ocenę składają się rekordy 
Polski pobite we wszystkich bie­
gach. na dystansach klasycznych 
i wielobojach zarówno w. konku­
rencji mężczyzn jak 1 kobiet ora* 
poważnv wzrost przeciętnej 10 
najlepszych wyników; w porówna­
niu z sezonem przed dwoma laty 
(sezonu w latach 1954*55 właściwie 
nie było u nas, a dobre zresztą 
wyniki, osiągnięte przez naszych 
zawodników w> Ałma Ata nie od-
zwlerciedlały rozwoju tej dzledzi- I 
nr sportu w skali ogólnopolskiej!.

Pomyślnym objawem Jest- fakt, 
że w konkurencji mężczyzn re­
kordy Polski były poprawiane, kil­
kakrotnie przez różnych zawod­
ników. Postęp naszych łyżwiarzy 
Ilustruje również okoliczność, że , 
jeszcze przed dwoma' laty na li- j 
ście rekordów widniały wyniki u- . 
zyskane przed wojną, z wyjątkiem 
biegu na 500 m.

Najlepszy wynik w skali euro* 
;pejsklef osiągnął Tlałka w biegu 
na 5.000 m. Wynik Skrzypnlka I 
Tlałki w wieloboju dały irn miej­
sce w; średniej klasie europejskiej, 
a porównując wyniM uzyskane na 
mistrzostwach Europy w Hr.e-n- 
kach w lutym, para ta uplasowa­
łaby się w wieloboju w czołowej 
szesnastce.

W konkurencji kobiet klasą dla 
siebie jest Pilejczyk, która z prze­
dziwną łatwością ustanawiała . Je­
den po drugim rekord. Polski I 
Jest drlśiaj rekordzistą na wszyst­
kich dystansach, pllejczyk . zakwa­
lifikowała się w wieloboju do czo­
łówki światowej, co jest dużym 
sukcesem naszego łyżwiarstwa;

PisaUśmv już niedawno; te ?na 
postępy naszych łyżwiarzy miało 
duży wpływ, zbudowanie pierwsze­
go w Polsce dobrego toru w Za­
kopanem. Wadą jego Jest ..jednak 
zbyt mały obwód 1333,3 m). nale­
żałoby więc powiększyć go do nor­
malnie, przrjętych wymiarów (400 
mi. co miało by-dodatni .‘wpływ- na 
polepszenie wyników. Warto do­
dać, że ze względu- na wysokość 
Zakopanego, tor ten zaliczony Jest 
jeszcze do nizinnych. ; Trzeba to 
podkreślić, z tego względu, że Mię- | 
dzynarodowa ‘ Federacja Łyżwiar­
stwa Szybkiego odróżnia rekordy 
osiągnięte na lodowiskach nizin­
nych (poniżej 1.000 m nad pozio­
mem morza), od wysokogórskich.

budować tor w Nowym Targu. , 
Tory na Podhalu nie rozwiązują 

oczywiście .problemu masowego 
rozwoju łyżwiarstwa, trzeba wjec 
z większą niż dotychczas energią 
pomyśleć o tym, aby pokryć cały 
kraj siecią torów łyżwiarskich* 
Spełnienie tych warunków, Jak 
również uregulowanie sprawv tre­
nerów, którzy obecnie są jedno­
cześnie zawodnikami (np. Nvkiel 
i K. Lewandowski) — umożliwią 
dalszy rozwój łyżwiarstwa szyb­
kiego, które przestało być wresz­
cie no wielu latach „kopciusz­
kiem” w naszym sporcie,

Z. WtfM
1Ó NAJLEPSZYCH WYNIKÓW 

W SEZONIE 1955 56
'(Wszystkie wyniki na pierw­

szych miejscach w poszczególnych 
biegach I wielobojach są rekorda­
mi Polski).

MĘŻCZYŹNI 
500 m

1. Nykiel, Gw.
2. Magierowskl, KoL

Szczepański, CWKS 
Skrzypnik, Gw.

5. K. Lewandowski; CWKS
6. Łąglewski. CWKS
7. Kuch. CWKS

Zb. Lewandowski, Gw.
9. Tlałka Gw.

10. Fortuniak, CWKS ’ 
' Opaliński, Stal 

Domagała, Gw. 
przeć.
przeć. 1954 r.

1.500 m

2.

6.

8.

10.

Nvkle! 
Tlałka 
Skrzvpnlk 
K: Lewandowski 
Jagodziński 
Szczepański 
Maglerowsl?
Grzybczvk 
Zb. Lewandowski 
taeiewskf 
przeć.
przeć. 1954 r.

5.000 m
1. Tlałka
2. Skrzypnlk
3. , Nykiel

43,3 
43.8
44.9

45,6 
45 6 
45.9
48.2 
46,3 
46.2
47.8

2:20,0
2:20,2 
2:20,5 
2:22.2 
2:22.2
2:22,4 
2:23.0 
2:24.8

2:22,5 
2:32,5

Tor w Zakopanem przewidziany 
jest na przyszłość, Jako wyczyno­
wy. natomiast jako bezę dla maso­
wego łyżwiarstwa, należałoby wy* I

SMW8®W&

Piłka nożna Boks

6.
8.

10.

Magicrowskl 
K. Lewandowski 
Kuch 
Jagodziński 
Szczepański 
Grsybczyk 
Witkowski 
przeć.
przeć. 1954 r.

10.000 m

8:17,5 
8:21.2 
8:40.6 
8:48,6

8:53.8 
8:55,8 
8:57,0

9:08.0 
8:47,6 
9:21,9

I LIGA
Budowlani Opole — Garbarnia 

Kraków (Nowak z Kielc).
Górnik Zabrze — Stal Sosnowiec 

(Frończyk z Krakowa).
Gwardia W-wa — CWKS W-wa 

fo ?ndz. 15.30 na etad^onie Budo­
wlanych =1«. przy . ul. Wawelskiej), 
(F rąrk owski-<zOlsztyna).

Kolejarz Poznań — Ruch Cho- 
• nów (Kula z Krakowa).

Lcchia Gdańsk — Gwardia Byd­
goszcz (Paszkowski z Warszawy).

Wlrta Kraków — ŁKS Włókniarz 
(Kowal ze Stalinogrodu).

I LIGA
Warta Poznań —r Pogoń szczecin 

o godz. 11 (Karski — Drożdżyński, 
Welc, Kucharski).

Gedania Gdańsk — Wisła Kraków 
w - sobotę o godz. 13.30 (K. Twar- j 
dowskl — Koszulińskl, Feigels. Pa- 
sturczak).

Prosną Kalisz' — CWKS W-wa o 
i godz. 11.30 (Gburskl — Suchodoła, 
Matura, Huchalski).

Sparta Bielsko — Gwardia Gdańsk 
o godz. 11.30 (R. Kubiak — Kowa- 
llńskl, Jakubowski, Sikorski).

1. Tlałka
2. Skrzypnik
3. K. Lewandowski
4. Nykiel
5. Jagodziński
6. Kuch
7. Grzybczyk
8. Magierowskl
9. Witkowski

10. Fortuniak 
przoc. 
przeć. 1954 r.

wielobój .
1. Skrzypnik
2. Tlałka
3. Nykiel
4. Maglerowskl
5. K. Lewandowski
6. Kuch
7. Jagodziński
8.

10.

Szczepański 
Lągiowaki 
Grzybczyk 
przeć.
przeć. 1954

17:46.6
18:48,2 
18:48,6 
18:52,7

. 18:56,8
19:12.6 
19:15.4 
19:26,2 
19:29.4 
18:52,4
19:11.9

196.593 
197.820 
198.456 
202.006 
203,940 
205.220 
207,410 
209,150 
209.596 
210,376 
204.066 
213,639

AKS Chorzów — Stal Mielec (Bu­
dkiewicz z W-wy).

II LIGA 
Cracovla — CWKS Bydgoszcz o 

godz. 13 (Llsowykl — j. Bizeżań-

Cracovla Górnik Wałbrzych
'Piekarski z Lodzi). 

CWKS Bydgoszcz — Sparta Lu-
! bań (Barczyk ze Stalinogrodu).

W Warszawie zakończona zosta-; Górnik Bvtom — Górnik Radlin 
i jedna z najbardziej masowych । (Urban z Krakowa), 

szachowych jaką są mi-; Marymont W-wa • Polonia By-
drużynowe Wojska Pol-; tom ó godz. 12 na stadionie Spar-

wzięło udział I 
z wyjątkiem ]

skiego. W turnieju wzięło udział ty przy ul. Potockiej (Popłatek z
9 zespołów, które z wyjątkiem Krakowa).
dwóch ostatnich w tabeli repi e-1 Naprzód Łlplny — Warta Poznań 
■entnwaly przeciętnie wysoki po- I (Gronowski z Warszawv).
złom. i Stal Gdańsk — CWKS Kraków

Walka o plerv 
czyła sie między

miejsce (Brawański ze Stalinogrodu),

mi:
MON.

Lotnictwem. Pomorzem i 1C
Reprezentacja

zawiodła jednak
odniosła

Warsza- |
wa. Bukareszt — Sofia I, Praga —
Berlin. i n[Ctwo

Niedziela 22 hm. godz. 16,30: Mo- : dość 
skwa — Berlin, Praga — Bukareszt. |

; cydował

Budapeszt — Sofia II, Sofia I — 
Warszawa.

Poniedziałek 23 bm. godz. 16,30: 
Sofia I — Berlin, Budapeszt — Bu­
kareszt, Sofia II — Warszawa, Pra­
ga — Moskwa.

Wtorek 24 bm. godz. 16.30: Ber­
lin — Bukareszt. Praga — Sofia II, 
Moskwa — Warszawa, Sofia i — 
Budapeszt.

Środa 25 bm. godz. 16,30: Buka-
reszt — W< 
lin. Praga 
Budapeszt.

awa, Sofia II — Ber- 
Sofia I, Moskwa —

Czwartek 2S bm. — dzień wolny.
Piątek 27 bm.

fia I — Sofia II, Praga
godz. 16,30: So-

na finiszu.
MON 
gdyż

w tej fazie zbyt niskie 
wa nad słabymi zespoła- 
pierwszym miejscu zade-

bezpośredni 
Pomorze,

mecz Lot- 
zakończony

Ostateczna

n I espod zie wa n y m zwy cię-
Lotników 5:3.

kolejność: Lotnl-
ctwo — 42,5 pkt., 2. OW. Pomorze 
— 42 pkt., 3. IC MON — 38.5 pkt.,

OW Warszawa
Mar. Woj. — : 
mie Wojskowe

34 pkt..
35,5 pkt., 5. 

c. Akade-

ski. Bryda. Loch).
Pafawag Wrocław Budowlani

W-wa o godz. 12 (Federowież — 
Markowski. Machnik. Bielewicz).

Gwardia Łódź — Stal Łabędy o
p.odz. 11 (Pankowski 
Śobocki, Leżoehupski).

Sucharda,

KOBIETY 
500 m

1. Pllejczyk, Stal
2. Seroczyńska, Stal
3. Skrzetuska. CWKS
4. Baudouln. CWKS
5. Morzycka, Gw.
6. Brymas, Gw.
7. Niemczyk. CWKS

Gwardia W-wa — Stal Radom
godz. 11 (Masłowski Prokopek,

9.
10.

wa, Moskwa — 
peszt — Berlin.

Bukareszt.
Warsza- 

, Buda-

Sobota 28 bm. godz. 16: Berlin —
Warszawa. Bukareszt Sofia H,
Praga — Budapeszt, Sofia i — Mo­
skwa.

«. s.)

GRUPA I 
Podgrupa

III LIGA
— STALINOGRODZKA
A: Stal Nowy Bytom—

Kolejarz. Baildon — Piast Gliwice, 
Górnik Świętochłowice — Sparta 
Gliwice. Polonia Piekary — LZS 
Podleslanka. Skra Częstochowa —

KBW — 27 piet., 
20,5 pkt.. 9. WOP

Zaznaczyć należy

32.5 pkt., 7. 
OW Śląsk —

— 15 pkt. 
że w turnieju

Podgrupa B.: Start Chorzów — 
Motor Siemianowice. Siemianowi- 
czanka — Górnik Radzionków. Stal 
Mikołów — Sparta Bielsko. Górnik 
Mysłowice — Concordia Knurów. 
Slavia Ruda — Naprzód Janów. Po­
czątek wszystkich spotkań o godz. 
16.

o rezultatach decydował system 
małych punktów, a nie jak jest 
ogólnie przyjęte w rozgrywkach o; 
drużynowe mistrzostwo Polski, sy-j 
stein dwóch punktów za wygranie 
meczu. Przy systemie tym pierw- 
sz.e miejsce zajęłaby reprezenta­
cja IC MON.

Nagrody za najlepsze indywi-
dualne rezultaty otrzymali: 1.
chownica Dworzyński

sza- 
COW

Warszawa) — 6.5 pkt.. 2. szachow-
nica — 
7 pkt., 
6.5 pkt.
6.5 pkt

Witkowski (IC MON)

— 7,5 pkt. 
— 6 pkt..
— 5 pkt.
Pomorze) — 8 pkt.

Królish (IC MON) — 
Safuta (Lotnictwo) — 
Błaszczyk (Lotnictwo)

6. Smolarz (OW Śląsk) 
Wagner OW Pomorze)
8. Ludkiewicz (OW

Przed niedziela ligowa
Dokończenie ze str. 1

spotykali się już 6 razy. Dwukrot­
nie zwyciężył CWKS (4:0 i 5:1). 
dwa razy wygrała Gwardia (1:0 
i 3:2), dwa mecze zakończyły się 
wynikiem remisowym (1:1 i 2:2). 
Stosunek bramek 14:8 na korzyść 
CWKS.

MOSKWA. — KOmsomot, 
Komitet KF I Sportu oraz WCSPb 
(Centralna Rada Zw. Zaw.) P0;”® 
nowily zorganizować masowe 
gi na przełaj, obejmujące '7^®' 
kle koła sportowe na 
ZSRR. W kolach sportow-ych bie­
gi odbędą się w terminie do la 
maja, w relonach i miastach a 
25 maja Program obejmuje Dteg* 
na przełaj na dystansie 500, buu*

W POZOSTAŁYCH meczach I 
ligi najciekawiej zapowiadają 

się spotkania: Kolejarz — Ruch, 
Wisła — ŁKS i Górnik Zabrze — 
Stal Sosn. Wszystkie trzy spotka­
nia mają duży wpływ na. układ 
czołówki. W roku ubiegłym wy­
grał w Poznaniu Ruch 5:1, mecz 
Wisła — ŁKS zakończył się remi­
sem 1:1. Drużyny Stall 1 Górnika 
nie grały.

W II lidze na czoło wysuwa «Lę 
pojedynek górników z Bytomia i 
Radlina oraz spotkanie Cracovii 
z Górnikiem Wałbrzych. Ewentu­
alna porażka drużyny z Radlina 
w Bytomiu może znów wpłynąć na 
zmianę lidera.

(J» M

1500 i 5009 metrów.
AMSTERDAM. Po

turnieju szachowego 
którego druga część

8 rundach

«.innego nrugM uz-ęs*-- rozgrywana 
fest-w Leenverden na czele rabc* 
II jest plrci’1 szachistów rądziec- 
l ich: Kercs - 7 (1). Feller- I . my- ^utwo 
stów — po 7 yetrosjan — 6,o i | esuI 
Bronstein — 6 (1). v

KRAKÓW 19*4.56 (obsl. Wł.). Z 
roku na rok ŁKS Jest coraz „wy- 
żel notowanym" przeciwnikiem 
choć łodzianie nie często odnosili 
sukeesv na krakowskich bo ssach, 

iednak w meczu niedzielnym

St»ni bez swego* najlepszego na- stąpi bez roinlejszego Strzelca,
pastnika i. na Jpok?aznej llcz-
Gamaja. • h napastników (Ko-

taba.

który w meczu przeciw Garbarni • gólną porcję „ostrego strzelania* 
wykazał wiele zalet rasowego na- 1 zaaplikował trenex* Gracz — Adam-
pastnika. W takim wypadku funk­
cje pomocnika przejąłby... Piotrow­
ski, doskonale spisujący się na te.1 
pozycji w meczu przeciw Gwardii 
Bydgoszcz — a jego miejsce w o- 
bronie zająłby Dudek.

etykowi, Morkowi I Dudkowi.

Wisła obniżyła połowę ceny
biletów wstępu na miejsca siedzą­
ce, co przyjęte zostało specjalnie 
przez młodzież z wielkim zadowo­
leniem. Warto również dodać, że 
już we wtorek wiadomo było w 
Krakowie, iż GKKF powierza re­
prezentowanie naszej piłki nożnej, 
na spotkaniach w CSR w czasie 
Wyścigu Pokoju — jedenastce VZisly. 
Spotęgowało to zapał l pilność na 
treningach, w czasie których szcze-

GRUPA II — KRAKOWSKA —
Sparta Dębniki — Stal Tarnów. 
Bieżanowianka — Budowlani Nowa 
Huta, Unia Żywiec — Stal Kabel.
Sparta
Kolejarz

Dąbskl
Prokooim

Unia Oświęcim.
Włókniarz

Chełmek, Stai Huta im. Lenina — 
Stal Żywiec. Beskid Andrychów — 
Tamovia. Początek wszystkich spot­
kań o godz. 15.30.

GRUPA HI
; Stal PZO W-wa
ianówek,

WARSZAWSKA — 
— Włókniarz Ml-

Mazur Ełk
W-wa. Stal Okęcie — 
daków, Warszawianka

— Polonia 
Bzura Cho- 
— Huragan

Wołomin, Znicz Pi-uszków — Wigry’
Suwałki. Ruch. Piaseczno AZS
AWF W-wa. Początek wszystkich 
spotkań o godz. 16.

GRUPA IV — GDAŃSKA — Arka 
Gdynia — Gedanla (sobota). Pomo­
rzanin Toruń — Gwardia Olsztyn, 
AZs Gdańsk — Chojniczanka. Bał-
tyk Gdynia Sparta Włocławek.

> Gwardia Gdańsk — Brda Byd- 
' goszcz. Warmia Olsztyn — Sparta 
Grudziądz.

Garbarnia wyjeżdża do Opola w 
gronie licznych swoich sympaty­
ków i pod wodzą nowowybranego 
kierownika sekcji pn. — T. Moż-

GRUPA V — POZNAŃSKA — Bu­
dowlani Poznań —Kolejarz Ostrów,
Stella Gniezno — 
Prosną Kalisz — 
Kolejarz Kępno 
wleź, Stal Pomet

- Sparta Mosina, 
Gwardia Poznań, 
— Kolejarz Ra-

^rro!id^ ! ™Tl,. Budowlanych ^naF o

Wisłą pnełamaliś- 1 
ilższości — mówią 1

Budowlanych Poznan o
Jak najlepiej.

— W meczu z przełamali- l grupa VI — WROCŁAWSKA —
my kompleks niższości — mówią ! , , .
pltUarze Garbarni — i grallłmy j —
Jak równi a równymi, odzyskane । £»• Unia Kędzierzyn - Unia Rad- 

, ?obr _ i Wro^aw.^leza® ^^-- Górnik
wyrówna chyba handicap własnego ! Wrocław, . ię 
boiska, bedaev do stronie nrzeclw- , ~1G.'boiska, będący po stronie przeciw­
nika. (Ha)

Notatnik bokserski
W najbliższą niedzielę 22 bm. 

miało się odbyć w Nowej Hucie 
międzynarodowe spotkanie bok- 
set ski*e Kraków— BerIin. Jednakże 
z uwad na to. Iż w niedzielę bok­
serzy Wislv walczą w 1 lidze. Cra- 
covh w II lidze, a Kolejarza o wej­
ście do H ligi, termin spotkania 
został przełożony na wtorek 24 
bm.

Zainteresowanie meczem jest o- 
gromne. Zgłoszeń na bilety wpły­
nęło Już 5 razy więcej niż może 
pomieścić hala.

Zespól Krakowa wzmocniony zo­
stanie w wadze' koguciej zawodni­
kiem szczecińskiej Pogoni — Za­
wadzkim. Tak wiec skład drużyny

Włókniarz Otmet
Pogoń Prudnik. Budowlani Ząbko­
wice — CWKS Wrocław. Włókniarz 
Kamienna Góra — Sparta Koźle.

GRUPA VII — RZESZOWSKA — 
Stal Rzeszów — JKS Jarosław, Re-
sovla Polonia Przemyśl,
Lublin — Stal Stalowa Wi. Wló-

wadzkl (Pogoń Szczecin), Kowalski | s2?? ।ziTr.-s-. - ! Górnik Glinik — Lubllnlanka. Ko-
■ • lejarz Przemyśl —■ Gwardia Rze-(Wisła), Domino (Cracovla). Pa­

sławski (Kolejarz). Bolcsta, Musiał,
Chodorowski, Kraus I Kraj (wszys­
cy Wisła). .

*
Tegoroczny sezon bokserski w 

Polsce jest bardzo obfity. Okres 
przygotowań przedolimpijskich, 
zacięte walki ligowe 1 o wejście 
do ligi, mistrzostwa Indywidualne 
i szereg spotkań międzynarodo­
wych I międzypaństwowych zmu-
siły zawodników, | to nie tylko 
czołowych, do dużego wysiłku .

W trosce o zdrowie zawodników 
l zapewnienie im odpoczynku Pre­
zydium Sekcji Boksu wvdalo 7fi- 
rządzenie nakazujące obowlązko- 

Krakowa'. będz',e następujący (w Hrą .pMerwe w startsch dla bok- 
kolejności wac od mńszei do d,s- sei-ow wszystkich klas w okresie 
klejr Pona (Stal Nowa Huta). Za- । od 8 maja do d0 czerwca.

knlaiy. Krosno
lejarz Przemyśl
szów.

GRUPA VIII
sparta Kazimierza W.

ŁÓDZKA
Sparta

Pabianice. Stal Skarżysko — Rado- 
mlak. Kolejarz Łódź —• Start Łódź. 
Włókniarz Pabianice — Boruta 
Zgięrz. Stal Radom — Lechla To­
maszów. Włókniarz Zduń«ka Woła 
— Stal Starachowice. Concordia 
Piotrków — Gwardia Kielce.

GRUPA IX — SZCZECIŃSKA — 
Sparta Barlinek — Gwardia Szcze­
cin. Stal Zielona Góra — Kolejarz
Gorzów. LZS Grapie® Sparta

Szczerblk. Szplezko).
Brda Bydgoszcz — Sparta Ziębice 

o godz. 11 (Zasada — Kopacz, Ołen- 
de’*ek. Golański).

Budowlani Poznań — Włókniarz 
Kalisz o godz. 19. (Kujaczj^ńaki — 
Szot, Kamiński, Kossowski).

O WE-lSCIE do ii ligi

Gwardia Wrocław Budowlani
Olsztyn — mecz nie odbędzie sic. 
Budowlani oddaja punkty w.o Stal 
Świdnik — Stał ‘Polonia Świdnica 
o godz. U (Antoniuk — Dali. Mo- 
«zkowskl. Ciesielski), Polonia Lesz­
no — Stal Gdańsk o godz. 11 (Sie­
roszewski — M. Brzeżańskl. Trotz. 
kiewicz. Białe?), Kolejarz Kraków— 
Gwardia Gdańsk (Wysokiński — 
Anioła, Mletkowskl, Nowakowski).

Hokej na trawie
sobota:

I LIGA
S Poznań AZS

Szczecin (Lewandowski i Macleiak). 
CWKS Poznań — Warta Poznań 
(Lewicki i Staniszewski), Stella 
Gniezno — Start Gniezno (Bratek 
i Walkowiak). Sparta Września —
Kolejarz Gniezno (Bestyńskl
Paczkowski). AZS Częstochowa
Siemianowlczanka (Hamerski
Raczkowski). AZS Stallnogród — 
Piast Gliwice (Waszkowdkl I Zie­
liński):

niedziela: AZS Poznań — Warta 
Poznań (Lewandowski i Maciejak), 
CWKS Poznań — AZS Szczecin
(Lewicki Staniszewski). Sparta
Września — Start Gniezno (Bwtyń- 
sk! I Paczkowski). Stella Gniezno— 
Kolejarz Gniezno (Braiek i Walko- 
wlak). AZS Stallnogród — Slemla- 
nowiczanka (WaszkcwflkJ i Zieliń­
ski). AZS Częstochowa — Piast 
Gliwice (Hamerski l Raczkowski).

Kolejarz Środa —
(Kolankowski 1 Olejnik),
Siemianowice

UnU Pionki
Górnik

Sparta Cieszyn
(Krawczyk 1 Posada). Start w-wa— 
Sparła Racibórz (GawHkowslM I 
.lenek). Kolejarz Poznań — Pomo­
rzanin Toruń (GoóHński 1 Kurow­
ski). AZS Kraków—Lechla Gdańsk 
(Górak i Kempf).

Piłka ręczna
T Hk»: AZS WSWF Wroetsw — 

AZS Poznań (Seifert), Stal Kuźnia 
Raciborska — Kolejarz Opole (To- 
moKl. Gwardia Gdańsk — Sparta 
Stalinogrid (Końcal. LZS Szezepa- 
nowlee — AZS Stallnogrńd 'Przy- 
gońskf). Budowlani Groszowlc, — 
AKS Chorzów (Kaczyński).

Piłka koszykowa
O WEJŚCIE DO TI LIGI 

AZS Poznań — Garbarnia ' 
ków (Korwin i Morawski). 

CWKS Bydgoszcz — Górnik ' 
brzych (Chmiel i Reguła).

Rra-

Wal-

Tenis slotowy
TORUŃ. Ogólnopolski klasyfika­

cyjny tu miej kadry tenisa wtołow*. 
go o Puchar GKKF. *W zawodach, 
które rozpoczynają się w sobolą w 
hall Budowlanych przy ul. Krasiń­
skiego startować bedzie 20 najlep­
szych zawodników 1 10 najlepszych 
kobiet.

Gimnastyka
W czterech grupach odbędą dę W 

niedzielę eliminacyjne zawódy gim­
nastyczne drużyn męskich o mi­
strzostwo Polski: .

Warszawa: CWKS Kraków, Gwar­
dia W-wa, BudowlapL

, Rybnik: Górnik I. Kolejarz. AZS. 
Brzeziny Śląskie: Stal, Górnik n.

Drawsko, Stal Szczecin — Stal No- CWKS W-v»a. 
wa Sól, Kolej arx Darzbór szczeci- Kraków: Wisła Kraków, Sparta, 
nek — Sparta Myślibórz. J CWKS Wrocław.

Lempart. Gw.
A. Zimoch. CWKS 
Metz, Stal 
przeć.
przeć. 1954 r.

1.000 m
1. PUejczyk
2. Seroczyńska
3. Skrzetuska
4. Baudouln
5. Morzycka
6. Lempart
7. Brymas
8. Niemczyk

10.

2.

6.

8.
9.

10.

2.

5.
6.

8.
9.

Szuksta 
Zimoch 
przeć, 
przeć. 1954 r.

Pllejczyk 
Seroczyńska 
Skrzetuska 
Baudouln 
Lempart 
Brymas 
Morzycka 
Niemczyk 
Zimoch 
Szuksta 
przeć .

3,000 m
Pllejczyk 
Skrzetuska 
Lempart 
Seroczyńska 
Brymas 
Baudouln 
Długołęcka 
Morzycka 
Niemczyk

10. Zimoch 
przeć, 
przeć. 1954 r.

wielobój
1. Pllejczyk
2. Skrzetuska
3. Seroczyńska
4. Baudouln
5. Lempart
6. Brymas
7. Morzycka
8. Niemczyk
9. Zimoch

10. Lipiec 
przeć.

(Przed dwoma

50,1 
51,1
51.6 
51,8 
52,2 
53.2
53,4

54,7
56.3
52.9 
'56,8

1:42.7 
1:46.3

1:47.7 
1:48,7 
1:50.8 
1:51,0

1:54.5 
1:56.0
1:49.7 
1:56,1

2:41,4 
2:42.7 
2:46.4 
2:47.7 
2:49,9 
2:51.6 
2:52,3 
252,5 
2:54.2
2:59.1 
2:49,8

5:44.9 
5:48.3 
5:46.8 
5:50,7 
5:53,2 
5:59,0
6:02,0 
6:09,6
6:23,8 
5:58.7 
6:28,6

214,116 
218,407 
220.533 
223,083

. 224.033 
224.767 
225.583 
229.050 
234.724 
242,850 
225,721

laty łyźwfarki na-
sze uprawiał^' tzw. duży wielobój, 
brak więc jest danych porównaw­
czych).

Amerykanie
zapraszają 
trenera 
polskich 
oszczepników

Związek trenerów lekkoatle­
tycznych USA przysłał do Sek­
cji Lekkoatletycznej GKKF za­
proszenie na przyjazd do USA 
trenera polskiego, który wygło­
siłby prelekcję na temat rzutu 
oszczepem. Prezydium Sekcji 
Lekkoatletycznej GKKF rozwa­
ża obecnie kandydaturę tren», 
ra, który wyjedzie do USA. Naj­
powabniejszym kandydatem (jst 
mgr Szelest.



SPOMOWf
Dwa tygodnie u naszych północnych sąsiadów ($j

- ____ ___ ______L--  --------:•_

SPORT
Nr 47 Warszawa 20.IV.1956 r.

Piłka nożna
za granuli

okresach

pokonał w środę 
Edynburgu mlejsco-

meczu pódmaio- 
Europy mistrz

Głowacki z pouanla

7. Francuzów na wyróżnienie zasłu­
gują Jonąuet — stoper oraz Kopa 1 
Głowacki w ataku.. Bramkę siizelił

niebezpiecznych wypa

Kopy.
Po meczu Rellly, kapitan drnź\ 

ny szkockiej oświadczył, że Frań

EDYNBURG, 15-4 (obsł. wl.). —

wmien

Pucharwym

napad Reims

min.

dział 
dach.

Francji Reims 
wieczorem w

W rewanżowym

zwyciężyli 2:6. Grant, 
obrońca szkocki klot er

być popularyzowany
przez sport
T^T IEWIELE właściwie wiemy o sporcie szwedzkim.
J-N gdzieś w pamięci formułka o „szwedzkiej gimnastyce**, 

ktoś zna może jeszcze w związku z nią nazwisko Linga, ale dla 
większości polskiej sportowej społeczności sport szwedzki iden-.

Obija się

Pnchara Europy

wy Hibornian 1:0 (0:0).
Gra miała niecodzienny prze 

bieg. Od początku meczu gospoda 
rze przypuścili gwałtowne ataki 
które tr-v. aly prawie bez przerwy 
aż do końca. Szkoci grali o wiele 
szybciej, ulż zazwyczaj, co miale, 
ten ujemny skutek, że Ich gra by 
la mało doUaiiua I nieskuteczna 
Francuzi przyjęli taktykę defen­
sywną I grali na ogól bardzo do­
brze. Łącznicy operowali w tyle, a 
Leblond ule tylko świetnie wspo­
magał obronę, ale lalce brał u-

..................     zaria 
nie pilnowania Kopy, oświadczył 
..Kopa Jest o 10 klas lepszy oc 
nas”.

Relms spotka się teraz w finale
Pucharu Europy zwycięzcą
dwóch meczów Milan — Real Ma­
dryt.

MADRYT. 19.4. (obsł. wł.ł. Rozę 
grany w czwartek pierwszy mecs ' 
drugiego półfinału Pucharu Kuro i 
py przyniósł 'zasłużone zuyrlęsfun

Król szwedzki Karol Gustaw V byl wielkim przyjacielem spor­
towców i bardzo popiera! rozwój sportu w swvm kraju. W cza­
sie Igrzysk Olimpijskich w 1912 r„ które odbyły się w Sztok­
holmie, król osobiście dekorował zwycięzców wieńcem laurowym

Reapu nad Milanem 4:2 (3:2>. 
meczu obecnych było 120 tys. 
dzi.

PRAGA. — Piłkarska reprezenta- ; 
cja Brazylii trenowała już dwu-
krotnie na siadion;e Strachov.
gdzie w dniu 21 om. rozegrany zo-
Etanie 
CSR

mecz między państwo wy
Trener drużyny brazylijskiej

Flavio . Costa oświadczył dziennika-
rzom. przyjazd BrazyKjczyków
do Europy uważany jest nie tylko 
jako przygotowanie zespołu do mi­
strzostw świata przez dokładne 
poznanie futbolu kontynentalnego, 
ale śluzy również sprawie dalszego 
zacieśni em a kon taktów spor to wy c h

Sędzią meczu CSR — Brazylie 
będzie Austriak Jiranek. Skład re-

tyfikuje się tylko z kilku czy kilkunastoma nazwiskami mi­
strzów, z paroma nazwami klubów. Hokej, piłka noina, tekkoajle. 
tyka, łyżwiarstwo szybkie, żużel, tenis. Ktoś Jeszcze wie o suk­
cesach w pięcioboju, inni pamiętają niewiele więcej n'± zamiło­
wanego tenisistę króla Gur-awa V. narciarza Mora-Nissa, lekko­
atletę HSgga czy łyżwiarkę Maj-Britt.

A Szwecja to przecież nasz najbliższy północny sąsiad nadbał­
tycki. Sąsiad, który ostatnie 150 lat żył bez wojen i dzięki 
szczególnie dogodnym warunkom żyele swe zdoła) pomyślnie 
ułożyć. A Istotnym elementem tego szwedzkiego życia Jest wła­
śnie sport. ' ,

Warto między szpalty, wypełnione- gorącą dyskusją na temat 
naszego sportu, wtrącić klika obserwacji ilustrujących szwedzkie 
doświadczenia. Warto — bo niejednego nauczyć się można ż wy­
ników twórczych poszukiwań szwedzkich działaczy sportowych.

Informacja, którą znajdzlecle poniżej ' opiera się na materia­
łach i obserwacjach, które miałem ostatnio możność zebrać na 
miejscu bawiąc u naszych północnych sąsiadów.

TV OWOCZESNY sport roz- 
wijać się zaczął w Szwecji I 

w ostatnim ćwierćwieczu dzie- 
wietnastego stulecia, równo- I 
lrg'.e 7 coraz bardziej dyna- । 
micznym wzrostem industriali­
zacji Kraju. Już w roku 1903. 
7. inicjatywy „ojca sportu szwe­
dzkiego" Viktora G. Balcka 
(1844—1928). powstała Szwedz­
ka Federacja Sportu — Sveri- 
ges Riksidrottsfórbund.

Federacja ta zrzesza obecnie 
9.500 klubów sportowych, na­
leżących do 28 związków spor­
towych. Liczba członków tych 
klubów wynosi 800 tys., to 
znaczy prawie dwanaście pro­
cent siedmiomilionowej ludno­
ści Szwecji. Poza Federacją

takich jak związki strzeleckie, 
związek łuczniczy,, związek 
sportu wojskowego, związki 

[jeździeckie, związki sportów 
i motorowych, lotniczych i sze­

reg innych, a między nimi tak 
poważne zrzeszenie sportowe, 
lak Szwedzka Federacja Spor­
tu Uniwersyteckiego i.Szwedz­
ki Związek Sportu w Zakła­
dach Przemysłowych. Wraz z 
członkami tych klubów ilość 
zrzeszonych sportowców w 
Szwecji przekracza milion.

Riksidrottsfórbund ma roz­
budowaną sieć terenowych or­
ganizacji w 23 prowincjach 
kraju, stanowiących odpowied­
niki naszych województw. Od-
działy Federacji w prowincjach

Gunder Hagg latach .1941—1945 był posiadaczem .15rekordów świata w lekkoatletyce

cego, sześciu członków i dwóch 
zastępców członków. Komitet 
ten zbiera się w zasadzie raz 
w miesiącu i stanowi organ 
wykonawczy — „rząd" sportu 
szwedzkiego. Aparatem - tego 
komitetu jest sekretariat kie­
rowany przez dyrektora".

Ten sekretariat, znacznie li­
czniejszy niżby na to wska­
zywała skromna nazwa, to 
właśnie etatowy aparat Riksi­
drottsfórbund. -

Swoje zasadnicze zadanie 
masowego rozwoju kultury fi­
zycznej w Szwecji,. realizuje

[Szwecji poza: jej, granicą^ Sta­
nowi óno funkcję rozwoju 
spoi-tu; masowego. Ścisła więź 
sportu wyczynowego ze spor­
tem masowym doprowadzona 
została w praktyce szwedzkiej 
do takiego, . stanu, z którego

Fot. Svensk Idrott

czerpać można wiele cennych 
przykładów.

Działacze szwedzcy koncen­
trują się w swoich wysiłkach 
pozyskiwania mas sportowców 
w szkole i w wojsku. ' '

Marian Kozłowski

Pucharu Davisa
Riksidrottsfórbund 
szereg . różnorodnych,

stosując 
zawsze

HAGA. Holandia, grająca w 
pierwszej rundzie rozgrywek 27— 
29 kwietnia z Turcją w Ankarze, 
sformowała śwą reprezentacje lak 
następuje: . Hans Van Dalsum 
(mistrz Holandii),. Fred Dehnert i 
Rob Van . IWeegeren.

krytych kortach 1 dwóch turnlelń 
na francuskiej Rivlerze tenlslltl 
CSR kontynuują przygotowania i 
Pradze. W treningach felerze udział 
jeszcze dwóch tenisistów, Many 
wykazali dobrą formę: BendalSl- 
roky.

jednak atrakcyjnych środków:
„Sport winien być popula­

ryzowany poprzez sport — 
stwierdzają działacze Federacji. 
Dla rozwoju masowego sportu, 
dla przyciągnięcia mas mło­
dzieży i dorosłych do uprawia­
nia ćwiczeń fizycznych konie­
czne jest propagowanie wyso­
kiej sprawności fizycznej po­
przez sukcesy szwedzkich mi­
strzów sportowych na stadio­
nach całego świata**.

Przykład doskonałych wy-

znajduje się jeszcze ponad pięć i noszą nazwę Lig Okręgowych. 
!tysięcy klubów sportowych, na- ...
....................... ■ Głównym statutowym celem 

Riksidrottsfórbund jest umoż­
liwienie wszystkim mężczyznom 
i kobietom, młodym i starym 
„zdrowej rozrywki w czasie 
wolnym od pracy**, rozrywki 
lącza.cej w sobie przyjemność 
z wypoczynkiem. Cel ten słu­
żyć ma. zgodnie ze sformuło- !

| leżących do organizacji nie na- 
I leżących do Riksidrottsfórbund,

Sebes o piłkarstwie węgierskim

Waniami oficjalnymi, „stworze­
niu i rozwijaniu zarówno fizy­
cznego jak I duchowego zdro­
wia narodu, przyczyniając się
w ten sposób 
produktywizacji 
wzmocnienia sil

Praktycznie

do ożywiania
- ludności 
obronnych*4.

czjmowców stanowi najstosow- 
niejszy bodziec, rozszerzający 
stale zasięg kultury fizycznej 
w tym kraju. Poparcie udzie­
lane mistrzom .ma na celu nie 
tylko rozsławienie imienia

prezentacji CSR <nte został jelcze i fi ż. ' ‘ r.
definitywnie ustalony. - W* 'S U ■ * 9 O T7T1 --------

ep, Łonmtn i Bozsiko.... —
Arsenał 4:3 (2:1). Współautorem 1

R i k ? i cl rottsf dfb u n d
rzecz biorąc

sprawuje
państwo­

wego organu, kierującego dzia­
łalnością

sukcesu Anglików był reprezenta- f 
cy.lny bramkarz Kelsey, który uw dziennika sportowego L'Equipe zwróciła się do -węgierskiego wiceministra 

sportu Sebesa, op ckufącego się. Jak wiadomo, szczególnie piłka-stw^m — • uro-ba „ odpowl"d- na 
i rrj.rH ’Vw.rrJmr"p '"’ i"'y Scbesa o piłka.-stwie francuskim i kontaktów, między

Francją i Węgrami. Poniżej drukujmy dalsze wypowiedzi Sebesa dotyczące piłkarstwa węgie skiego.

. . ■ PYTANIE: JAKA JEST SYTUACJA | izapewne 6 cz»i
a I PUiard. ■ WEWNĘTRZNA W PIŁKARSTWIE inie). Portugalia 

wisnrkt r u ■ a [WĘGIERSKIM? । Llzuot.io., Polska ilu lipcu w Bi
,7- - G'r«- I — W hieiarchll zespołów klubo- - 'łapeszwiei Jugosławia |10 wrze:zer AK gościł lidera ligi czecho- ' - - 1 -■....... .....

wielu sytuacjach wykazał wielką l 
klasę. Bramki dla Arsenału strze- ‘
liii Holton- □raz Groves
Bloomfield. Strzelcami dla ęacin- 
gu byli — Cisowski • * Rouerda i l<-i

Zarówno
sportową w Szwecji, 
w Radzie Naczelnej

Federacji, jak i w jej Komite- 
; cie Wykonawczym zasiadają
I delegowani

rów nież dóbr;- m techni- 
Hidegkiitj, a w dodatku

słowackiej Slovana Bratysława. 
Merz wygrali goście 1:0 (0:0). zdo­
bywając zwycięską bramkę przez 
Kovacsa.

LONDYN. - Brazylijski 
piłkarski Botafogo pokonał 
wy Bumley 2:1.

zespół 
I-llgo-

HAGA. — Reprezentacja pdtkar- 
Rka płd. Holandii pokonała Luk­
semburg 3:0 (0:0). •

nic się nie znrenilo. Na
_  ’ nici n ni .! 

, ta. I dzieckim r 
a...-.ł- Franci» <7

HELSINKI. Finlandię będą re­
prezentowali w spotkaniu z Irlan­
dią w dniach 27—29 kwietnia — 
Sakari Salo 1 Relno Nyyśshnen. 
Mecz odbędzie się w Dublinie. W 
skład ekipy Irlandzkiej wchodzą 
Joe Hackett i Guy Jackson, rezer­
wowi: Crooks i Gotto.

03L0.. W dniach 28—30 kwietnia 
spotka się w Oslo reprezentacja 
Norwegii z Izraelem. Reprezenta­
cję Izraela stanowią Ellezer Da- 
vldman, Arjeh Avldan 1 Gabriel 
Dubitzky.

, PRAGA. 27—29 kwietnia CSR 
rozegra w Pradze mecz z Paki­
stanem. Drużynę pucharową repre­
zentować będą znanitu nas dobrze
Javorsky, Zabrodsky,. Krajcik
Parma. Po zimowym treningu

Fenomenalna pamięć

Lobogo i llonv. oiT Pierw 
klubów wchodzi obecnit 
dość trudny- niektórzy ji 
starzeją się. Hnnwed za 
Honwed. Będzie on rep 
barwy węgierskjp w 
kłubowym turnieju o P 
ropy.

‘Jest jeszcze Jeden k 
w bliskiej przyszłości p 
deprać poważną rolę.

Austrii

s zh r 1

BERJJN*. — w ramach przygoto­
wań olimpijskich grały w Bottrop 
dwie reprezentacje piłkarskie NRF. 
Zwyciężyła drużyna A 3:1. Mecz JAK OCENIA PAN GRACZY WE- 
oglądall trenerzy NHD, któ.-ych ka- : GIERSKICH V/ ASPEKCIE MIEDZY- 
ora rozegrała podobny meez II bm i NARODOWYM? JAKIE ZARzIUTI
Po meczu w Bottrop przedstawi- 1 MOŻE PAN IM POSTAWIĆ? 
ciete NRp | NRF ocenili formę 
kandydatów do współnel reprezen­
tacji na ellm*nacy4ny mecz z Tur­
cją (6 I 20 czerwca).

jednolitą i
ira < 

młodą.

— Moim zdaniem nasi 
zarówno z drużyny A i 1 
młodzieżowej czv juniorów 
ją jecieii pOAażnw błąd: cl 
wiązać wszystkie problemv 
mocą samej techniki WicWIEDE5). — Niedzielny mecz Au­

stria - Brazylia (2:3) oglądała na 
stadionie wiedeńskim liczna gru­
pa włoskich ..obserwatorów. Przy­
byli oni do Wiednia w zupełnie , 
niedwuznaconvm celu — ta kutie- I 2Ib sta™’** s,e 
nia dla swoich zespołów reprezen- 1 zdziwieni
tautów brazylijskich włoskiego po- "la ■ ucldJp 
cmdronla ^vedhtg nmwch ń*-xepi- 
rów bowiem tylko tacv piłkarze ,........
z zagranicy mogą, grać w klubach i "e^znych Imit obronn 
włoskich). byc bardziej iv.ard/

nych i za bardzo w 10 wierzą.
Nasi gracze unikają przeć 

lub staraią sie go iinii-nąi 
brrj;;;; kledv im

’ nasi gracze powinni prz’ 
! się do atakowania twarć

Uwagę obserwatorów zwróci! na ; JAKI JEST KALENDARZ REPRE- 
«łebte szczególnie stoper de Sordi ZCNTACJI WĘGIERSKIEJ PFśZED 
!■ środkowy napastnik Glno Orlan- MORZYSKAMI OLIMPIJSKIMI?
dnkJenn«?^ luż I 15 UxVl-iHia rnelMnv sic spot-
dobno pertraktacje z Juventusem , '<ać ze Szwajcaria, ale mecz, został

SAARBRUECKEN. — Brazylijski 
zespól piłkarski z Rto de Janeiro— 
Sao Christovo rozczarował w Sa- 
a’b-uecken. orze^wając z miej- 
scowm fc i:6 Lo;4). J

anulowany. Do listopada । 
prezentacja A mz^ra 11 
Gramy 7. Jugosławią .29 
w Budapeszclei Czech' 
120 naaja w Budapeszcie

Później Olimpii
CZY MAC1E KŁOPOTY Z JEDE­

NASTKA NARODOWA PRZED TAK 
POWAŻNYM SEZONEM?

— . ' . . , I I'- • ' > '«1 ' i / i>. I pi y.t-UUJ' • n . . Dl I ii J
Związkiem Ra- ; irpzc/e pewności i doświariczenia. 
da w Moskwlei. i ‘ zoj!-a zastąpił już źakariasa. Mv- 
ruj' a w Tarv- j • |t;. że Bozsi.% również znalazł ua- 
n-«'.dzlcrnlla u i^t.pcę w osobie Szabo (Kinizsi). 
jszcici. Szwecja , tn samą pewno^ó oka i je**

Budapeszcie.. : cznif równie dobry co Bozsik

władz państwowych, 
zadaniem jest, międz; 
kontrola właściwego 
stania funduszów

przedstawiciele
których

pa listwo-

to-
przebu- 
Ale za-

Pczitie. i myślę, ż*; to przejście 
będzie dość łatwe.

Jako pierwszy wszedł do druży­
ny Szojka. w miejsce Zakariasa. 
który nuisiał ustąpić miejsca młod- 
szeniu. Następni byli Tichy i Ma- 
chos.

Obecnie musimy znale
vsz'. stkim stopera i 
napastnika w micis 
Hidegkutkego. Brdzi

przede
środkowego

in

na poziomie, ale rlanly sobie radę.
Z KIM ŁĄCZY PAN NAJWięKSZE 

NADZIEJE?
— I lezę bardzo na Matrafa 

(Kinlzsii Jako stopera. Grał on w 
Stambule ku naszemu pełnemu za 
dowolentu. Jest silny, zręczny 
pewny i szybki: musi jeszcze po 
prawić podania. Ten gracz Jest 
jeszcze ualckl od szczytu swoich
możliwości. Dodam.
dobrym

tar..iem pomocników.
Na lewj m sl-rzydle 

sa m*a obecnie Feny

sponujc sll:ivn 
'Łlb-.m wymieni'-

kar.

Ten su

przypomina 
i?a -- nbn

wieku bywa orzec i*»/

•pomnieć. Kor- 
• nie 
- 29

lal' Jeśli niożna tak powiedzie- — 
mają oni całą przyszłość przed
sobą.

JAKI JEST WASZ PROGRAM
PRZYGOTOWAŃ OLIMPIJSKICH?

— Obecnie ustalamy dokładny 
plan pracy. W tym celn wystaliś­
my rl<> Australii p. Csanandrego. 
Przw l''.: l on nam bardzo dokład-

informacje warunkach kil-
żywności, mieszkaniu

ZURYCH. Selekcjonerzy drużm 
szwajcarskiej są w wielkim kłopo. 
cie. Ich najlepszy tenisista Spitzer 
znany u nas ze spotkania z-Polską 
w 1951, wy wędrował do Poludn 
Afryki. Pozostali — Froesch, Błon- 
del, Balestra. Buser i Dnponl -r 
nie są w dobrej formie. Mim* 
wszystko Szwajcarzy liczą na zwy. 
ciestwo z Luksemburgiem i przej­
ście do 2 rundy, gdzie naootkah 
na wyjątkowo sflna w tym roku 
Francję. Mecz odbędze się w Lu- 
ksemburgu w dniach 27—29 kwiet­
nia, podobnie Jak większość innych 
spotkań I rundy.

BERLIN. NRF wyznaczyła trzech 
tenisistów do'Pucharu Davisa: Hu-
bera. Schollad Feldbauscha."Będą 
oni grali ze zwycięzcą meczu Fin-

na I India — Irlandia, (ecj

\ przynosi rozgłos i pieniądze

Pięta wenecjanka Poob

odpowiedź na drą*

ra.jy

za w-

w Przeglądzie Sportowym
laki.

izuje już n0 
:ic, za którą 
milionów ISO

fakcie 
tak ob- 
że j«t

od oioczenia. Zamyka 
oblanej kabinie, a je'

zafc’ada mu się słucha/ 
mocą których dochodzi 
?los pytającego, przed

uym sposobem kontakt-: z -t" 
downlq i sta-.vlajr.c-ym mu pytań.» 
jest przewód telefoniczny. Na 0«

szernie. gdyby

$rte pytanie zobo, 
odpowiedzi na tr 
można otrzymać

Corocznie Federacja otrzy­
muje na swoją działalność do­
tacje państwowe, przydzielane 
przez parlament z dochodów, 
znajdującego się pod kontrolą 
państwową Totalizatora Spor­
towego. Kwota dotacji kształ­
tuje się w ostatnich latach w 
wysokości 10 milionów koron. 
Z dotacji tej Federacja przy­
dziela także fundusze organi­
zacjom i związkom sportowym 
w niej nie afiliowanym.

Tak — w wielkim skrócie — 
przedstawia się organizacja 
ruchu sportowego w Szwecji. 
Piękny gmach, wypełniający 
niemal w całości wysepkę 
Strómsborg, połączoną ze sta­
łym lądem odgałęzieniem mo­
stu Vasabron, stanow-i siedzibę 
władz tego ruchu i etatowego 
aparatu wykonawczego.

O roli tego aparatu i jego 
funkcjach tak mówi szef dzia-

j.280.000. Dobra

rs. lirów (ok. lOtl.MO do!.).
Ładną wiec fortunkę zdobyć 

można *— znając dobrze piłkę noż- 
•i. Niejednego ze znawców kusi 
aa. ale nie każdy może wyka* 
r.c się taką znajomość.* cyfr 1 
umów z okresu ostatnlcn. boga- 
vrh w wydarzenia 5H lal. i to nie 

i tylko ..squadry azzurra”. ale 1 
w s-z y 31 k 1 c 11 klubów ligowych.

Jak odbywa siq laki konkurs? 
Można przypadkiem pomóc lub 
podpowiedzieć delikwentowi z saN 
wówczas, kiedy o.i waha się lub 
tszuka trafnej odpowiedzi?

Nie. Jest on caJkowicie odizolO'

itcl.'
Naszą drużynę zamierzamy wy 

słać możliwie jak najwcześniej, 
aby uniknąć laklchkolwlek niespo­
dzianek.

Należy nam się rewanż za mi­
strzostwa świata 1954 roku. Za

łu prasowo - propagandowego 
Riksidrottsfórbund — p. Sten 
Svensson:

uważamy z.ó'tu i Jugosławie. Ale; ■ Naczelna Federacji
Jest** riy dobrej myśli. W Mel ' powołuje spośród swych człon* 
bourn? chcemv dowieść, źe piłkar- i __ ।____

.................. stwo weclerskle nic nie straciło I Komitet wykonawczy» 
tym pojedyn- ze swej potęgi. (z) i składający się z przewodniczą-

Jest on
sprinterem I skoczkiem w

dal. Zdecydował sie ostatecznie na 
piłkę nożną dopiero półtora roku 
temu. Można więc wiele jeszcze

Brukseli), Holandiąc|losem.

Izie o ..spadek" po
<:i:l lata), tn sprawa 
miedzy Tlchym I Mh-

Potomek ludożerców 
kandydatem na mistrza świata 

Korespondsncja własna „Przeglądu Sporiowago"
PARYŻ, w kwietniu

W POPRZEDNIM ariykula pisa- - 
” lem o ciemnych stronach bo- ’ 

ksu zawodowego. Trzeba Jednak : 
stwierdzić, że we Francji — w; 
przeciwieństwie do USA gdzie te-' 
lewlzja coraz bardziej zagraża Je­
go Istni-niu — boks zawodow cle 
szy się jeszcze dużą popularnością

W Paryżu Istnieją trzv sale, w 
których.- odbywają sje głównie 
spotkania pięściarzy 1 zawodowvch 
Sh- to Palais des Sports fis tvs

najbardziej groźnych przeciwników) 
uważamy ZSRR 1 Jugosławie. Ale j

■spoiw ■ w Abrdjame: Obtskt jest 
znakomicie wykonany. Najbardziej 
jedna,: zdumiewające Jest to, że
linga ty

•a ego
merenas boksu, mimo wy- 
milionów, bynajmniej do 

bokserskiego przerlsieblor-
«t'--a nic dołożył. Przeciwnie, naj­
pewniej sporo leszcze na nim zy- 
sk-a. szczególnie Jeśli Jego pupil­
kowie będą kontynuowali serię do- 
lychczasowych sukcesów.

POTOMEK LUDOŻERCÓW 
WALCZY O TYTUŁ MISTRZA 

EUROPY...

przeciwnik — tó głuchoniemy 
mistrz Europy — Włoch Mario 
d'Agata. Mecz ma się odbyć w 
Rzymie w czerwcu.

Najbardziej lednak paradolcsal- 
ne Jest to. że mistrz świata nie 
Jest bynajmniej najlepszym ..ko­
gutem" Francji. Istnieje bowiem 
niejaki Halimi (znany skądinąd 
Polakom z meczu Francja-Polska 
w Paryżu), Ittóry od czasu, gdv w 
zeszłym roku przeszedł na zawo­
dowstwo. wykazał w 11 zwycię­
skich walkach <z tego 9 przed cza­
sem) wyjątkową klasę. Ostatnio

powiada. 2adiu? inne glosy n’e 
dochodzą do nie<o. Poza tym n:e 
widzi nn nikogo z widowni.

miąd pndają nań smug1

j nlzuje zawody w poniedziałki. Cen-, źródeł stoi bow’ m umiłowanie 
rra »t.*we ^aCrani — w pieściarstwa przez p. Champrotix.
czuartkl. Stadium — w soboty; bogatego piekarza, którego 30 cle- 

1 „ । żarówek rozwozi codziennie po
Na prowincji sytuacja jest inna 1 Wybrzeżu 100 tys. bochenków 

lii trekweneła za!eżv na ogół nd ■ chicha. Otóż p. Champroux bvl 
klasy, miejscowego boksera, umie ; kiedy.-? — jeszcze we Franci! — 
jetnego doboru przeciwnika. ..we • bokserem. Później w Afryce zajął 
enu organizatorów, intratniejszymi interesami, ale 1

t.P?. 1czas la'?° miasta ..bokser- słabość do tjksu pozostała... A -J-- 1
skie /nanę. °y*y przede wszyst- . -stał sie człowiekiem bogatym — >
<im: Marsylia. Rouen. Amiens. O- ; założy! • klub pięściarski j sprowabecnie jednak pozostały one i .!-.•> --------- .. r------- - _ 4,-___  l
w rvU Poważnie *»»”ii»>««i-."

Gwiazda Abldjann nr ‘1 Jest mło­
dy Jules Touan, potomek wojowni­
czego szczepu Ouob.es. byłych łu- 
rfożcrców. W maju ma on tam 
spotkać się w walce o tytuł z Hi­
szpanem Galiana. obecnym mi­
strzem Europy' wagi piórkowej.

ii. ale 1 tul przydał. Od czasu porażki pól- 
A gdy I śreanicfio Dione a Meż Afrykan- 
■ni — I czyk. ale mieszkający „stale we

r- ...... ............... r.......... । ....... .. y Włochem Marconim, po-
Dai»r» ,4«« e*~~ . — .,.i o___ • ----- -....... z Francji, p. Piunon. i został tviko jeden mistrz Europy

m podkrem. że urykoń-' stria świat^^
gram (1.500 miejsc» stanowiąca ! cym stąd właśnie cznknvvm pleś- "jedzonym ;
właściwie jakby przedsionek druciarzem Francji Charles * Coiin i 1 zwm-;

•Palais des Sports 1-naletaca zresz ! Niemcem Hechtem (wveral gość 2?^-' na7alp rOt^ks'ć , oto i 
tą no tych samych organizatorów, i przez t. k. o. w 13 rundziei. : Darnhele — |
Oprócz tych sal. istnieją jeszcze i Gdybym jednak nii.it v skaza'- 
Inne, mniejsze, gdzie ualcza bo- • miasto, gdzie ipoza Parvrcnu boks' f*;. 
kserzy słabsi, a poziom spotkań • zawodowy cies-y sie największa • 
Jest — z natury rzeczy — nłzszy i oooularnóścla. wybralbvm ’ bez wa- 
Do tej kategorii należa Central, hania... Abidjan. daleka, tropika:- 

Stadium, Elysće Monmartre (gdzie 1 ną stolice Wybrzeża Kości Słonio ' 
walczą również czołowi amatorzvk i wej. „F? " AMdja-Organizatorzy spotkań, w trosce : nie olbt z\ nią halę o rozmiarach
o dochody, dbają o to, by nie robić | ABIDJAN — TWIERDZA BOKSU pomlesclt’ P‘ zc’

stanowiąca ! cym stąd właśnie czo‘lowvm pię.< 
^sionek druciarzem Francji Charles * Coiin CZY MISTRZ ŚWIATA 

JEST NAJLEPSZYM „KOGUTEM" 
FRANCJI?

sprowadzono powie ktoj.

Grzali, ich mecze cios; 
kim powodzeniem, że

dla nich ’ , Pr.lwne 
z Francji ■ A Jednak... 
•Rżnie wy < .-'"k wiadomo. Robert Cohen Jest 
yly sle ta mistrzem świata wagi koguciej, 
żkrńtee p F-wego zaszczytnego tytułu bronił

sobie nawzajem konkurencji. Kaź-1
da sala ma swój dzień w tygodniu. I Historia rozkwitu boksu w 

, 1 tak np. Palais det Sports orga-1 mieście jest dość osobliwa. 1 vb. «słym roku bvlem w Afrv-
•widziałem wtedy i „Palais des

już dwukrotnie i zwycięsko. Po 
wielu innych, o Jego klasie przeko­
nali sję 'na własnej skórze I na 
własnym terenie Songkltrat w 
Bangkoku (Syjam) I Widie Towell 
w Johannesburgu (Południowa A- 
Trykaj. Jego najbliższy oficjalny,

zwyciężył on na nunkty Murzvna 
amerykańskiego Peacock'a. skla­
syfikowanego na trzecim miejscu 
listy światowej.

Nic wiec dziwnego, że Robert 
Cohen nie spieszy się c,'o spot -anle 
ze swym groźnym rodakiem. Toteż 
Hallml udał sie w towarzystwie 
Hunieza I doskonałego nlórkowca 
Hamin (znanego w Warszawie z 
amatorskich mistrzostw Europy w 
1953 r.) do USA. pod kierownic­
twem Ich wspólnego menażera — 
Philippe Filippi. (.1 trzej świetni 
„panowie H" stanowią — z Ro­
bertem Coheneri — czołówkę na­
szych pięściar: z zawodowych, do 
której zaliczają się jeszcze, acz­
kolwiek już w pewnvm oddaleniu 
„mucha" Sehan. któiy lest ledno- 
cześnie nretendontem do tvru|n , -f. 
strza Europy. Ferrer I Khalfi w 
wadze lekkiej. Dione I Chincc-a w 
nótśredniej oraz Ballarin w śred- niej.

Osobną pozycję zajmuje b. 
mistrz Europy wagi piórkowej Ray 
Famecbon. który, prowadząc trvb 
życia nie do pogodzenia z wyma­
ganiami. Jzkle stawia kariera' bo­
ksera zawodowego — zmarnował 
fantastyczny wprost talent I ,-nai- 
Jbije się obeer-i na równi pechy

Rą/Tnond Meyer

Paola odpowiada na zadane jej wlaś -Jepytanie

PJUŻĄ popularnością, cieszy się 
—'we Włoszech program telewi­
zyjny, ' poświęcony pitce. nożnej, 
robiony co tydzień w różnych 
miastach w formie zbliża nej do 
naszej radiowej „zgaduj-zgaduli", 
zwany ;,tele cr.lclo-quiz". Jego 
popularność ma swe źródło nie 
tylko w doskonałym programie 
artystycznym, lecz również w 
atrakcyjnych nagrodach pienięż­
nych. • wypłacanych natychmiast 
po trafnej odpowiedzi na 3 pyta­
nia z dziedziny włoskiej piłki 
nożnej»

Za dobrą odpowiedź na pierw*?» 
M iirCT^żc 
udziału w dalszym ciagU n'u™Srać SU Jeżeli Jedna-^czu l8Vnaksh 
ta? ■ P^ować sźczę*:

1

płtdł do dalszej ?a'

a-

to konkurs sportowy, dajacy moż­
ność znawcom, nożnej wyW' 
sania .się swymi wiadomośCiB.ml 
5 rej dziedziny. Ale z pewnym 
żenowaniem musimy podać, 
.vśrud zwycięzców znalazło w? 
dew-.elu tych znawców, a 
csżość nagród zainkasowała.» 1 bleta.

j Młoda, przystojna wenccjan^ 
i P*01* Bnlpgnanl, ma historię wte* 
I sklej piłki nożnej w ..małym P11* 
I CU“ 1 wobec jej fenomenalnej Pf; 
; mięci • bledną wszvstklc zapici 
i i wsponin.ein.i znawców W ldn«u 
konkursach. v.- którrch

zaobywa zawsze PierrSL 
. nagrodę, odpowiadając oczy^hici- 
I nta razem na inne py>a'

! Czy są to pytania łatwe 
namy się na przykładzie 16¾¾ 

•z .ostatnich konkursów, 
; przed kilku tygodniami w ńosde; 
i ,Ile r?z?' Szwecja wygr?< 7 
. Włoehaml, gdzie i przy okazji?

Natychmiastowa odpowiedź: 
r- Raz, na . Igrzyskach olIMPW", 

SKIch ilu r. w Sztokholmie. ,
2- W r. 1313 Wioch} spotkał} F’ 

kolejno z Belgia (1:0) i Au£’’ 
(0:2). W obu mecżaeh grali " s10?. 
koryt napastnicy, którzy mieli *; 
sobą coś wspólnego. Co to ^7.

Po 30 sek. pada
Fre.da to nazwisko oba »W“, 
kowych, którzy nie byli 
krewnymi. y J ,v!.

3- . Jedenastka BoTognl 
mistrzostwo . wioch 2 raff ę 
kolei (w 1933 r. i 1937r.). W jaki0”,, 
atąw.enlu grała wówczas Unia 
mocy 1 kto był, rezerwowym- 
, Natychmiastowa’-' odpowiedz: 
Montesanto, Andreolo, Corsi; ” 
zerwowy — Donati.

Pamięć Paoll jest 
niebywała. Dodajmy, że 95¾. 
dotyczyły przeważnie oVj^, 
dy nie było jej jeezcze na śwj*&s 
fenęcjanica ma : bowiem zalc»;-* 
20 lat, (a)

Ouob.es

